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ROK SIEDMDZIESIĄTY PIERWSZY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Hurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

PRENUMERATA
Kur jera Warszawskiego 

wraz 7 dodatkiem porannym:
W Warszawie-, rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
eznie kop. 75.

kia odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie; rocznie rs. 12, półroczni# 

(i, kwartalnie rs. Ś> miesię* 
izme rs. 1.

Z a granicą; miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Kumer pojedynczy bez doda­
tku kop. ó; dodatek poranny 
kop. 3.

Jiedukcja, Administracja i lirukarnfa: Plac Teatralny nr.9.— Telefon lledakcjl nr. 2G8.— Pele fon Admlnistr. .517

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze-

— nie minimum 20 kop.
Nadesłane: za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1.
— Ogłoszenia do Kurfera przyj­

muje także Biuro Rajchmaua i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Bernarda Opatai 
Joanny Wdowy. 
Tymoteusza. 
Filipa Benicjnsza.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodź) 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświętecznych, dodatki poranne.

Dziś: Jacka W. Wschód słońca o godzinie 4-oi minut 43. Wschód księżyca o godzinie 4 minut 34 r. Czwartek:
Poniedział. Mirona Męcz. Zachód „ „ 7-ej 24 Zachód „ „ 11 50. W. Piątek:
W torolc Bronisławy P. Długość dnia godzin 14 „ 31. Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 1 • Sobota:
Środa: Rufina i Marcjana. ! Ubyło « v 2 , 48. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 11° R Niedziela:

KALENDARZ.

fmiona słowiafiskie: Dziś Domorada; jutro Mirona św.
Zgromadzenia: Sesja członków bractwa św. Rocha. (Kory­

tarz przed zakrystją w kościele św. Krzyża na Krakowskiem- 
Przeom.—po nieszporach.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
przedm. X” 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—-od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat M 27—od 10-ej rano do 7‘/2 wieczorem.) — Wy. 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze­
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 
Przedm. 66—od 10-ej rano do 1-ej po południu. Wejście 
bezpłatne.)

Konkursy: Konkurs pływacki. (Szkoła pływania p. Ko­
złowskiego na Wiśle w pobliżu łachy wiślanej —1 po połu­
dniu.) ,

Teatry: Letni: dziś „Tesc ; jutro „Zemsta za mnr grani­
czny":—W Łazienkach: dziś „Gizella1*; — Nowy; dziś 
.Żołnierz królowej Madagaskaru"; jutro .Dzwony kornewil-' 
skie". (8 wieczorem.)

Teatrzyki: W o d e wi I: „Francuzi w Algierze"; —Belle­
vue: dziś „Piękne warszawianki"; — Eldorado: dziś 
„Opryszki w Karpatach". (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lomjrardu do rozdania na 
zastawy znajduje, się na dzień jutrzejszy 712 rs. 84 kop. (Po­
życzki wydawane będą; wykup i prolongata uskutecznia się od 
?odz. 9-ej rano do 1-ej po południu i od godz. 4-ej do 6-ej po

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), ku czci N. Panny Marji Czę­
stochowskiej i przed Jej ołtarzem, odprawiona zostanie 
solenna wotywa.

Grunty włościańskie.

i.
Praw, wiest.' w jednym z ostatnich numerów za­

mieszcza świeżo wydane przepisy o wywłaszczaniu, 
oddawaniu w dzierżawę lub zastaw gruntów wło­
ściańskich w guberniach Królestwa Polskiego tu­
dzież o parcelowaniu wzmiankowanej powyżej dro­

bnej własności ziemskiej. Przepisy te są następu­
jące:

1) Rozporządzanie gruntami włościańskiemi, obję- 
temi tabelami iikwidacyjnemi oraz nadawczemi, pod­
lega ograniczeniom, zawartym w punktach 2—17 ni­
niejszych przepisów. Uwaga. Wyjątek stanowią 
wywłaszczenia przymusowe pod budowę kolei, na 
potrzeby gmin itp.

2) Znajdujące się na gruncie budynki mieszkalne 
i i gospodarcze nie mogą być sprzedawane, zastawia- 
i ne i wydzierżawiane oddzielnie od gruntu. Sprze­

daż tych budynków na rozbiórkę jest dozwolona.
3) Z wyjątkiem wypadków, oznaczonych w p. 

14-ym nabywać osady i grunty włościańskie, dzier­
żawić i brać w zastaw mogą: a) włościanie i mie- 
szczanie-rołnicy z gubernij Królestwa Polskiego, za­
pisani do tabel likwidacyjnych, lub nadawczych o-

i raz ich potomkowie; b) innym mieszkańcom tychże 
i gubernij, uważanym za włościan lub mieszczan-rol- 

ników (p. 4); c) włościanom z innych gubernij Ce- 
: sarstwa.
i 4) Z liczby mieszkańców gubernij Królestwa Pol- 
' skiego za włościan lub mieszczan-rolników mogą być 

uważani niezależnie od wymienionych w p. 3 lit. a 
j te osoby, które zajmują się rolnictwem i innemi ro- 
i botami, mającemi związek bezpośredni z gospodar- 
i stwem rolnem, jeżeli nadto znajdują się one w pod- 
| daństwie russkiem.
I 5) Osobom wyznania mojżeszowego zabrania się 

nabywania osad gruntów włościańskich, dzierżawie­
nia ich lub brania w zastaw, wreszcie wszelkiego uży­
tkowania z wymienionej własności, bez względu na 
rodzaj i formę, a zarazem zarządzania w charakte­
rze pełnomocników lub rządców.

6) W razie zawierania kontraktu dzierżawy w dro­
dze rejentalnej, dzierżawca winien złożyć rejentowi: 

I albo a) poświadczony odpowiednio wyciąg z aktów 
organizacji ziemskiej (tabeli likwidacyjnych i na- 

■ dawczych), jeżeli do nich został zapisany; albo b) ta- 
I ki sam wyciąg, jeżeli jest potomkiem osoby, zapisa- 
l nej w aktach, oraz wyciąg z ksiąg stanu, stwierdza­
jący jego pochodzenie od tej osoby; albo c) świade-

ctwo odpowiedniego wójta gminy, lub magistratu, że 
dzierżawca uważany jest za włościanina, lub mie­
szczanina, że jest poddanym russkim i nie należy do 

| osób pochodzenia żydowskiego i wyznania mojże- 
l szowego (jeżeli dzierżawca nie odpowiada warun­

kom, oznaczonym w p. 3-im lit. a) albo d) oryginał 
świadectwa zwalniającego daną osobę na wysiedle­
nie do gubernij Królestwa Polskiego i na osiedlenie 
w nich lub też pokwitowanie władzy, której wzmian­
kowane świadectwo zostało złoźonem, wreszcie pasz­
port (jeżeli dzierżawca jest włościaninem z gubernij 
Cesarstwa).

7) Z wyjątkiem osób, wymienionych w p. 3-im lit. 
a i c, każda osoba, pragnąca nabyć lub wziąć w za­
staw osadę i grunty włościańskie, winna zawiado­
mić o tern odpowiedniego komisarza włościańskiego, 
a zarazem złożyć ma wyciąg z ksiąg ludności z ozna­
czeniem stanu i poddaństwa, zaświadczony przez 
wójta gminy lub magistrat miejski. Jeżeli nabywca 
należy do składu gminy wiejskiej lub osady, nadto 
winien złożyć uchwałę zebrania włościan, lub człon­
ków osady, że może być uważany za włościanina lub 
mieszczanina-rolnika.

8) Komisarz po rozpatrzeniu złożonych dokumen­
tów albo wydaje świadectwo, upoważniające do na­
bycia, łub wzięcia w zastaw osady i gruntów wło­
ściańskich, albo odmawia wydania świadectwa 
z wyłożeniem przyczyn odmowy.

9) Od wyroku w tej mierze komisarza włościań­
skiego wolno jest w ciągu miesiąca apelować do ko­
misji gubernjalnej do spraw włościańskich, której 
uchwały są już ostatecznie obowiązującemu

10) Akta, tyczące się sprzedaży lub oddania w za­
staw osad i gruntów włościańskich, winny być spo­
rządzane w drodze notarjalnej.

11) Przy zawieraniu powyższych aktów winny 
być złożone rejentowi dokumenty, wymienione w p. 
6-ym lit. a i 7-ym, lub świadectwa komisarza wło­
ściańskiego (p. 8). Włościanie wreszcie z gubernij 
Cesarstwa obowiązani są złożyć, dokumenty, ozna­
czone w p. 6-ym lit. d. Uwaga: Świadectwa” o nale­
żeniu do stanu włościańskiego, wydane przez wójtów

Z wrażeń letniej wycieczki.
(Sprawozdanie specjalnego korespondenta Kurjera marsz.)

vni.
SZCZAWNICA.

Mówić o Szczawnicy, a nie wspomnieć o drodze, 
Jaka do niej prowadzi, byłoby grzechem nie do prze­
baczenia.

Kto się tam wybiera ze Starego Sącza, najbliższej 
stacji kolejowej, ten obaczy krajobrazy zrazu łago­
dne, prawie jednostajne, potem coraz bardziej oży­
wione i coraz dziksze—słowem efekty tak umiejętnie 
stopniowane, że możnaby prawie podejrzywać przy­
rodę o świadome zastosowanie jednego z najważniej- 
gzjeb prawideł estetyki.

Innym szlakiem wypadło mi podróżować.
Jechałem z Zakopanego, drogą więc dłuższą, a 

doprawdy, bynajmniej nie żałuję, że tak się stało. 
Już sam wjazd w dolinę nowotarską godzien zapra­
wdę tego, aby przyczynić sobie fatygi i wydatków.

Pobyt wśród gór wysokich, zasłaniających dalsze 
przestrzenie, daje bezsprzecznie tysiące wrażeń przy­
jemnych. Niemniej jednak po pewnym czasie dzia­
ła on przygnębiająco na tych przynajmniej, co przy­
wykli wzrokiem sięgać swobodnie w dal niezmierzo­
ną. Turysta, wspinający się wśród trudów i niebez­
pieczeństw na szczyt wyniosły, wymownym jest tego 
dowodem. Duch ludzki nie znosi ciasnych granic, a 
ponieważ wyziera on w świat przez oczy, jak wię- 
aicu przez zakratowane okienka kaźni, przeto podzi- 

I wiąjąc majestatyczne gór piękno, musi ostatecznie 
choćby na chwilę zatęsknić do równi rozległych.

Wjeżdżając w dolinę nowotarską, doznaje się— 
si parva mągnis miscere licet—takiego wrażenia, jak 
po przejściu z ciasnych pokoi do obszernego salonu, 
gdzie po równej posadzce mogliby dawni wielkoludy 
śmiało puścić się w tany.

Mnie, co prawda, pląsy nie były w głowie.
Wózek Pawła Hyca pędził całą siłą... jednego ko- 

j nia. To podskakiwał, to znów opadał; piszczał, 
i skrzypiał, huczał —■ iście, jak potępieniec. Paweł 

Hyc poprawiał tylko ustawicznie kapelusz i śmigał 
batem w powietrzu, jak gdyby piekielna harmonja 
turkotu i skrzypienia była dlań jeszcze zbyt blada.

Nic też dziwnego, że gdyśmy ujrzeli przed sobą 
dolinę nowotarską, ucieszyły się przedewszystkiem 
moje boki. Biedne, przeszły niemałą próbę wytrzy­
małości.

Zapomniałem o nich jednak rychło, oczarowany 
widokiem płaszczyzny, która wydaje się tern ró­
wniejszą, że ze wszystkich stron obsiadły ją pagór­
ki i góry, wyższe i niższe, pękate i czubate, nagie i 
lasami porosłe, bielone, szarawe, sine, a wszystkie 
tulące się do siebie, jakby w obawie, aby nie nade- 
ptać Nowego Targu lub nie zamoczyć bosych nóg 

I w Dunajcu.
W godzinę później opuszczałem górskie miaste- 

| czko dyliżansem.
Kilka staj za Nowym Targiem „zaszła zmiana 

I w scenach mojego widzenia”. Rozwarta płaszczy­
zna ścieśniła się, tworząc wąwóz; góry zbiegły się 
ku Dunajcowi i pozostawiły mu zaledwie miejsce do 
swobodnego przepływu. Tu i ówdzie widać wśród 
nich wyłom; po prawą) stronie wówczas ukazują się 

Tatry. Przedziwny widok. Wysokie, ośnieżone 
szczyty zarysowywują się o tej porze na horyzoncie 
nadzwyczaj plastycznie. Już to wieczorne słońce li­
mie subtelniej, niż dzienne, używać światłocienia, 

i Silnie w głąb wcinają się ciemne, aż do czarności 
granatowe plamy, grzbiety zaś obwiedzione świetlnę- 
mi linijkami wystają energicznie, z całą siłą plasty­
ki i kolorytu.

Jak czarodziejska fata morgana przemknął ten o- 
i brąz przed memi oczyma.

Jechaliśmy ciągle jeszcze wzdłuż Dunajca, mając 
I po prawej ręce węgierskie już terytorjum. Wypró- 
! stowane sztywnie strzegły granicy kraju św. Szcze- 
| pana jodły, rzekłbyś, zgoła różne od naszych. Mnie 
; przynajmniej sztywnością swoją przypominały one 
I żywo żandarmerję węgierską, która, płatna przez ks.

Hohenlohego, czuwa nad bezprawnie zajętą parcelą 
Morskiego Oka.

Było to nieopodal Czorsztyna. Mury zamczyska 
smutnie patrzą z swej wyżyny, opustoszałe i poko- 
szlawione, z basztą, blizką upadku. Naprzeciw zaś, 
na ziemi węgierskiej, wznosi się domek, podobno ró- 

i wnież nie pierwszej młodości, ale odnowiony, zamie­
szkały, drwiący z zamachów, jakie czas nań go­
tował.

Aż przykro patrzeć na ten kontrast, który mimo- 
woli nasuwać n»usi różne refleksje...

Tymczasem noc już nadeszła, jasna noc księżyco­
wa, brzemienna wilgotną parą, spuścizną niedawnego 

i deszczu, zapachem żywicznym lasu i aromatem świe­
żo zżętych sianokosów.

j Dunajec, który na znacznej przestrzeni ścigał nas 
j niezmordowanie, tutaj nagle przypomniał sobie chło- 
i pięcą pustotę i zaczął się bawić w ciuciubabkę. To
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gmin przed wydaniem niniejszych przepisów, zacho­
wują swoją moc jedynie przy zawieraniu rejental- 
nych kontraktów dzierżawy.

12) W aktach notarjalnych o sprzedaży lub odda-* 
niu w zastaw osad i gruntów włościańskich, winny 
być wymienione dokumenty, złożone rejentowi na 
podstawie pp. 6 go ill-go ż wymienieniem, kiedy 
mianowicie i za jakim numerem zostały wydane lub 
poświadczone. Z liczby tych dokumentów, świadec­
twa wójta gminy lub magistratu miejskiego (p. 6 ty 
lit. b) oraz komisarza włościańskiego (p. 11), pozo- 
stają przy aktach u rejenta.

O
LEGENDA.

Bają persowie, turki, czy tatary,
Sam nie wiem dobrze, ale mniejsza o to!—** 
Że kiedy tworzył świat ten Ałła stary, 
Martwił sią własnej roboty lichotą... 
Ni ziemia nasza, ni też strop gwiaździsty 
Nie wyrażały zamiarów artysty, 
Gdyż, jak mawiały szydząc duchy czarne: 
.Pomysł był świetny, wykonanie marne!*

Spostrzegł to Ałła, że drwi czart-szydercaj 
A że pan świata dba o swoją chwałą, 
Zatem krytyką wziąwszy tą do serca, 
Umyślił dzieło stworzyć doskonałe, 
Dzieło, bogate we wszelką zaletą, 
Słowem—koroną stworzenia: kobietą, 
By czarnym dachom w tym pokazać tworiat 
Co Ałła umie i co Ałła możel

Nie tracąc czasu, wziął sią do roboty; 
Z dzi ewiczych śniegów utoczył jej ciało, 
Ze złota uprządł bujne włosów sploty, 
Smukłością palm ją obdarzył wspaniałą, 
Na śniegach liczka róż zasiał ponątą, 
Gazelli oczy dał jej, uśmiechniąte 
Ustka wykroił z kraśnej róży listka, 
By królowała czarem—piąkna wszystka!

A gdy swe dzieło w te przystroił wdziąki, 
Aniołom kazał zanieść sią w błąkity; 
Zamierzał uszczknąć tam promień jutrzenki, 
Która za sobą ranne wodzi świty, 
Bo chciał jej duszą utworzyć z promyka 
Tei, która bramą słoneczku odmyka, 
By, jak jutrzenka płonąca o świcie, 
Niosła ze sobą światło, ciepło, życiel

Dostrzegł to szatan, który wpośród cieni 
Nocnych czatował swoim obyczajem, 
Drżąc, że kobieta świata postać zmieni 
I lichą ziemią tą uczyni rajem; 
Wiąc zanim Ałła swe zamiary ziści, 
Umyślił dzieło wykonać zawiści 
I widząc, że nikt nie patrzy, nie słucha, 
W niebianki ciało—wlał swojego ducha.

zbliżał się do drogi, to zn<?w od niej odbiegał i ginął 
z oczu, aż wreszcie pod Kropieńkiem przemknął się 
pod wielki most kryty, a skręciwszy na prawo, rzeki 
nam: „dobranoc!"

Wkrótce potem ujrzałem szeregi oświeconych uli­
czek i płomyki latarń, coraz bliższe i bliższe. Po- 
cztyljon dobył zardzewiałą trąbkę; tradycyjna arja 
rozległa się w powietrzu, towarzysząc nam aż do sa­
mej mety.

Nareszcie tedy—Szczawnica!

Obok płaskich ociężałych wyżyn, wznoszą się dzi­
wacznie porysowane wyniosłości; jedna ma jakąś 
wielką brodawkę na samym czubie, tamta znowu 
mogłaby od biedy służyć za siodło, gdyby istniał 
ktoś zdolny ją dosiąść, jeszcze inna zdaje się wycią­
gniętym palcem wskazywać na zakład.

Oto, jak wygląda otoczenie Szczawnicy.
Wyruszywszy rano na przechadzkę, doznawałem 

najsprzeczniejszych wrażeń. Wieś sama niezbyt 
mnie zachwyciła. Typem swoim nie odbiega ona 
wcale od małych miasteczek galicyjskich, w których 
brat Moszko i siostra Sura rządy sprawia. „Gali­
cja—mruczałem pod nosem—Galicja!” a kto zna pa­
nią tego nazwiska, domyśli się, co znaczyło moje 
westchnienie.

Nagle jednak zaczyna mnie łechtać przyjemne 
uczucie; patrzę i oczom nie wierzę. ’Chatki i sklepi­
ki znikły bez śladu; zajęły ich miejsce wykwintne 
wille, śliczne aleje, wspaniałe klomby, a woń róż (bo 
Szczawnicę śmiało nazwaćby można galicyjskim Ka- 
zanłykiem, tyle róż hoduje), owiewa mnie zewsząd.

— Eh, to już Europa!—wołam uradowany. 
Szczawnica też, owa „oficjalna", mieszcząca się 

w zakładzie kąpielowym, nie po żydowskich zakąt-
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Tak mówi bajka—relata refero,
Nie rącząc ża nic, niech mnie Bóg uchowa! 
Bajka przysięga, źe jest bajką szczerą,
A co ja myślą, o tem ani słowa.
Czy sią w tej bajce fałsz, czy prawda mieści, 
Sąd pozostawiam o tefh płci niewieściej, 
Niech powie sama, co jej sią wydaje:
Baje-li bajka moja, czy nie baje?

' Włodzimierz Zagórski.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
s== Praw. wiestn, zamieszcza tekst rozporządzenia 

o prawach służbowych inspektorów lekarskich w gu- 
bernjach Królestwa Polskiego. Inspektorowie lekar­
scy zaliczeni zostali na mocy powyższego rozporzą­
dzenia do V-ej klasy z pensją 1,500 rs. rocznie. 
Opłatę za rozjazdy pobierają nadto inspektorzy na 
ogólnych zasadach. ,

c= Senat rządzący wyjaśnił, źe policja ma prawo 
zaświadczać dokumenty bezsporne.

= Według informacyj Birż. wied. w sferach rzą­
dowych zajęto się gorliwie kwestją zorganizowania 
także nadzoru weterynaryjnego na bydłem, przezna- 
czonem na eksport, aby władze mocarstw zagrani­
cznych nie mogły nadal znaleść pozoru do zamyka­
nia granicy dla wwozu bydła z Rosji. Dotychczas 
granica zachodnia często bywała zamykana pod po­
zorem rozwoju w obrębie państwa russkiego epizotji 
u bydła.

= Biri. wied. podają następujące szczegóły o śro­
dkach, projektowanych, celem przyjścia z pomocą 
hodowli chmielu w obrębie państwa. Do takich 
środków ministerjum dóbr państwa zalicza pomiędzy 
innemi: a) otwieranie szkół, w których poddani 
ruscy mogliby obznajmić się z hodowlą chmielu i pi- 
wowarstwem; b) wzbronienie dowozu chmielu wygo­
towanego; c) delegowanie z ramienia rządu dp ró­
żnych okręgów specjalnie wykwalifikowanych kon­
duktorów chmielarskich i d) organizowanie w pe­
wnych terminach wystaw chmielarskich, wraz ze zja­
zdami plantatorów chmielu.

= Od petersbursko-warszawskiego żandarm- 
sko policyjnego zarządu otrzymaliśmy następującą 
odezwę „W wydawanej przez Pana gazecie 7-go 
lipca nr. 182 zamieszczono korespondencję o zabiciu 
hr. Michała Platera. Ponieważ śmierć hrabiego na­
stąpiła z paliżu serca, a nie wskutek zabójstwa, to 
na zasadzie art. 138-go ustawy cenzuralnej i praso­
wej t. XIV-gO zbioru praw wyd. 188 0-go r. uprzej­
mie proszę o pomieszczenie zaprzeczenia. Naczel­
nik zarządu pułkownik Demidow”.

= W dniu wczorajszym wyjechali: gubernator 
łomżyński rz. r. st. Essen do Łomży, marszałek 
szlachty rz. r. st. von Dregling do Słonimia, i wice­
prezes Towarzystwa wyścigów konnych August hr. 
Potocki za granicę; powrócił zaś ze Sterdyni prezes 
komitetu Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Ludwik Góski.

t=> W Warszawie bawi chwilowo dr. Nencki, uda­
jący się do Petersburga, gdzie obejmuje posadę dy­
rektora instytutu medycyny doświadczalnej.

W dniu wczorajszym przyjechał z Kowna 
JE. ks. Bereśniewicz, biskup decyzji kujawsko-kali- 
skiej i zamieszkał w pałacu arcybiskupio' na Mio­
dowej.

==* 2 teatru i muzyki.
* Dyrekcja teatrów zaangażowała szwedzki sek­

stet damski z Stokholmu pod dyrekcją Broman Pet- 
tingera, który w teatrze Letnim wystąpi cztery raz’’ 
w antraktach zwykłych przedstawień.

Repertuar sekstetu składa sie przeważnie z pieśni 
ludowych szwedzkich.

* Repertuar teatrów na przyszły tydzień przedsta­
wia się, jak następiye:

Teatr Letni'.
Dzisiaj: „Teść”; jutro: Zemsta za mur granicz^ 

ny”; We wtorek: „Teść"; we środę: „Teść”; we 
czwartek: „Katarzyna, córka bandyty” i koncert 
wokalny damskiego sekstetu szwedzkiego; w piątek: 
„Marynarz”, „Pan Benet”, „Consilium facultatis” i 
koncert wokalny damskiego sekstetu szwedzkiego; 
w sobotę: „Robert i Bertrand” i koncert wokalny 
damskiego sekstetu szwedzkiego”; w niedzielę: 
„Teść” i koncert wokalny damskiego sekstetu 
szwedzkiego.

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej):
Dziś: „Żołnierz królowej Madagaskaru”; jutro: 

„Szalony pomysł" i Divertissement baletowo z „Ali- 
baby”; we wtorek: „Dzwony kornewilskie”; we 
środę: „Symplicjusz”; we czwartek: „Państwo Mou- 
linard” i „Mikado" (drugi akt); w piątek: „Bajade- 
ra” (pierwszy raz); w sobotę: „Bajadera”; w nie- 
dzielę: „Bajadera”.

1'eatr w Łazienkach na wyspie (w razie pogody).
Dzisiaj: „Gizella”; w niedzielę przyszłą „Robert 

i Bertrand” czyli „Dwaj złodzieje”.
* Onegdajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach; Letnim 402, Nowym 48(5; 
w teatrzykach ogródkowych: Belle vue 221, Eldora­
do 79 i Wodewilu 141.

= Odłożony koncert.
Z przyczyny zasłabnięcia jednego z waltornistów, 

koncert, zapowiedziany wczoraj w Grodzisku, został 
odłożony do środy przyszłego tygodnia.

Dochód z koncertu w całości przeznacza się na 
szkołę miejscową.

= Ze sztuki.
* Do salonów Towarzystwa sztuk pięknych Cy- 

prjan Daleszyński nadesłał akwarelę „Głowa kobie­
ty”, p. Alojzy Łabuski płaskorzeźbę marmurową, 
przedstawiającą według obrazu Rafaela „Świętą Ro­
dzinę”.

_ Wspaniale płótno Józefa Chełmońskiego p. t. „Je­
zioro w lesie”, zakupił Sefer-Pasza (Kościelski).

Obraz ten został już wysłany do Wiednia.
W tych dniach, z powodu mających się dokonań 

przeróbek, wystawa Towarzystwa będzie zamknię­
ta dla publiczności na dni osiem.

Przeróbki te zasadzają się na wybiciu trzech no­

kach, ma naprawdę w ystko, czego po europejsku 
czająca i po europejsn •» wymagająca dusza może 
zapragnąć.

Starożytna Grecja szczyciła się Atenami i Spartą, 
Szczawnica posiada zakład na Miedziuszu i zakład 
górny. Pierwszym zawiaduje dr. Józef Kołączkow- 
ski, drugim Akademja umiejętności, a właściwie p. 
Jan Zielonka, dyrektor tego zakładu od lat 30.

Aby zrozumieć ów system dualistyczny i przyczy­
ny jego wytworzenia się, trzeba koniecznie sięgnąć 
nieco w przeszłość.

W r. 1859-ym zawiązała się „Spółka zdrojowisk ■ 
krajowych” pod egidą niezmordon anego ich prote­
ktora, prof. Dietla. Ówczesny właściciel Szczawni- i 
cy, Józef Szalay, wszedł z tą spółką w układy. Owoż ' 
rezultat był taki, iż spółka nabyła prawo dzierżawy i 
gruntów Miedziusza na lat 50.

Ponieważ jednak najszczersze chęci nie wystarcza­
ją przy braku poparcia, ujrzała się spółka po włoże­
niu kapitału 90,000 złr. zniewolona prawa swe od- ’ 
stąpić osobom prywatnym.

W r. 1910-ym dualizm ten v ?śnie i cała arcy- ; 
piękna part ja, zwana „na Mied tanie się wła- ;
snośeią krakowskiej Akadernji tóra na pod­
stawie zapisu wspomnianego ju aya jest obe- -
cnie panią górnego zakładu.

Dyrektor, p. Zielonka, informuje mnie jaknaju- 
przejmiej, zarazem jednak z pewną rezerwą. Wido­
cznie boi się być posądzony o samochwalstwo.

Jest to mężczyzna okazalej statury, z twarzą o ry­
sach, przypominających nieco Napoleona Iii-go.

Sezon jeszcze nie rozwinął się zupełnie, rzecz dzie­
je się w lipcu, ale pomimo sloty, nękającej w r. b. 
schorowaną ludzkość silniej, niż zwykle, najgorszym

nazwać go nie można. Tu zresztą zjazd największy 
przypada na sierpień, a ten niezawodnie dopisze.

Pytam, czy Akademja nauk dość żywo interesuje 
się zakładem. Ach, naturalnie! To zresztą ogólnie 
wiadome. Od lat pięciu np. zakład górny urósł 
prawie o drugą połowę. A jakie to budynki stanę­
ły, jakie ulepszenia wprowadzono wszędzie! Aka­
demja nie zasypia gruszek w popiele." Sięga ona 
nawet tam, gdzie wzrok ("ze Szczawnicy) nie sięga, 
np. droga do Pienin czyją jest zasługą? Wydział 
krajowy za sprawą ś. p. Zyblikiewicza przyczynił 
się subwencją, lecz już w tem określeniu „przyczynił 
się” tkwi dowód, iż kto inny drogę budować przed­
sięwziął i budowę wykonał.

A dom zdrojowy (kurhaus) za 27,000 złr., a ma­
szyny Tobera do dobywania wody, a oranżerja, 
a antimiazmaticum Souverna, stosowne na tak rozle­
głą skalę—czy to wszystko nie dowodzi pieczołowi­
tości i energji dzisiejszej właścicielki zakładu?

Byłem olśniony i zachwycony długą listą zasług.
Na własne oczy miałem sposobność przekonać się, 

że nie należy ona do fikcyjnych, bo każdą pozycję 
potwierdza tu budynek, tam maszyna, owdzie dro­
ga — rzeczy dostrzegalne bez pomocy szkieł drobno- 
widzowych, wybornie zrozumiałe i uchwytne dla ka­
żdej istoty „trzeciej dymensji”.

Muszę tu z indywidualnego stanowiska wypowie­
dzieć Szczawnicy malutką pochwalę.

Widać w niej panowanie dobrego smaku. Świad­
czy o tem wiele, wiele szczegółów, ale najwymo­
wniej może świadczą prześliczne gazony i klomby. 
O różach już wspomniałem. Przeszło tysiąc gatun­
ków użyto ku ozdobie zdrojowiska. Zważywszy, że 
z każdego gatunku utrzymuje się po kilka egzempla-
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Jedno tu przykre dla oczu — widok twarzy bla­

dych, zapadłych, zanikających; jedno przykre dla 
ucha—chrypka i kaszel, które tak często słyszeć mo­
żna; jedno przykre dla serca — ów kontrast natury, 
tak zdiowej, tak silnej, i tvch istot skołatanych cho­
robą, tak często beznadziejna...

W inhalacji zwłaszcza spotkać się można z prze- 
rażającemi okazami ludzkiej niedoli i jedno chyba 
pocieszające wynosi się ztamtąd wrażenie, iż kuracja 
przynosi przynajmniej znaczną ulgę, jeśli ratunek 
wręcz już jest niemożliwy.

Zakład inhalacyjny, urządzony wedle wszelkich 
wymagań nauki, nie zawstydziłby się obecnie naj­
głośniejszych podobnych zakładów w Europie. Nie 
brak mu ani komfortu, ani wielce kosztownych, ale 
też świetnych co do rezultatu urządzeń, za pomocą 
których przysposabia się pary i wyziewy, potrzebne 
do wdyoniwania

Już w przedsionku uderzył mnie silny zapach ży­
wiczny, który gwałtownie wzmógł się, gdy przekro­
czyłem podwoje wziewalni. Jest to przestronny ja­
sny pokój. Pośrodku znajduje się postumencik z mie­
dzianą nakrywką. Zasłania ona sobą przedział, przez 
który wciskają się tu eteryczne olejki drzew szpilko­
wych. Dokoła ścian ustawiono krzesła i stoliki, 
a przed każdem krzesłem spluwaczkę z dezinfekcyj- 
nym płynem. Pacjenci, skażam w ciągu przepisanego 
dla inhalacji czasu na milczenie, czynią wrażenie 
głuchoniemych. Większość dla rozrywki czyta dzien­
niki lub załatwia korespondencję.

Powietrze w pokoju inhalacyjnym tak silnie nała­
dowane jest lotnemi olejkami, że njeprzyzwyczajo­
nego może oszołomić.

Pacjentów, używających tej inhalacji, poznać nawet 
na wolnem powietrzu — po zapachu.

Odmiennie przedstawia się wziewąlnia rozpylonej ■ 
wody szczawnickiej. Każdy pacjent ma tu osobną 
kabinę. Aby zakosztować tej przyjemności, przyją­
łem na chwilę rolę chorego. Odziano mnie w płó­
cienny płaszcz, posadzono na krześle i drzwi kabiny 
zamknięto. Ozwalo się syczenie podobne do szmeru, 
jaki wydaje lokomotywa, gdy wypuszcza parę. 
W okamgnieniu cala przestrzeń zapełniła mgła tak 
gęsta, że własnego mego korpusu dopatrzeć się nie 
mogłem. Na dowód skuteczności wsiewania zaczą­
łem nawet wykrztuszać flegmę, której istnienie było 
dotąd dla mnie tajemnicą.

Zakład inhalacyjny stoi na wzniesieniu. Pod spo­
dem zaś w suterenach porusza motor parowy wielce 
skombinowaną i rozległą maszynerję, która silą ście­
śnionego powietrza pędzi dobyte ze świeżego igliwia 
eteryczne olejki i rozprasza solankę na mgły sub­
telne.

prawdopodobnie odpowiednie dowody znajdują się 
gdzieś w aktach zarządu, w każdym razie obrazy te 
zdradzają wprawną i umiejętną rękę, a więc choćby 
tylko pod względem artystycznym zasługują już na 
większą nieco uwagę i poszanowanie.

>=> Zbrodnia.
Nocy wczorajszej w domu pod nr. 3-im na Bugaju 

spełniono zbrodnię z pobudek zemsty osobistej.
Zamieszkały w tym domu Bronisław Szosfakie- 

wicz, powracając przez ciemną sień, został pchnięty 
nożem w plecy.

Dzięki paltotowi cios był osłabiony i Szostakie- 
wicz począł się bronić również nożem.

Napastnik lekko zraniony w nogę potrafił Szosta- 
kiewicza obezwładnić.

Po chwili nieszczęśliwy leżał na ziemi i otrzymy­
wał ciosy w brzuch'i bok.

Kiedy zbudzeni strasznemi krzykami sąsiedzi 
nadbiegli z pomocą, ujrzeli Szostakiewicza broczące­
go we krwi.

Wezwany lekarz skonstatował pięć ciężkich ran, 
które grożą niechybną śmiercią.

Ofiarę zbrodni odwieziono do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Morderca został odszukany.
Jest to Aleksander Zwoliński, zamieszkały pod nr. 

80-ym na Fabrycznej.
Umieszczono go w areszcie przy cyrkule zamko­

wym aż do decyzji sędziego śledczego.
•=-- Km dzieże.
Mieszkańcowi gminy Otwock, Feliksowi Wojciechowskie­

mu, w przejezdzio przez Prag° wyciągnięto pugilares, w któ­
rym znajdowało się 800 t-s. — Zamieszkałemu przy ul. Tręba­
ckiej pod A- 2-im Józefowi Prosińskiemii skradziono gardero­
bę war-tości 118 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Piwnej pod 
JCs 15-ym Konstantemu Rejs skradziono 100 rs. i weksel na 
170 rs. — Ze składu kolonjalnego przy ul. Żelaznej pod 
86-ym Moszkowi Lawendel skadziono w różnym czasie mączki 
cukrowej na aOO rs. — Z mieszkania inżeniera Ronczewskiego 
przy ul. Wspólnej pod Jft 32-im skradziono różne ubranie i 
kwit .Salomona Cukiera na 260 rs.

= W pogoni.
Oddawna poszukiwany w sprawie pewnego oszustwa Apol­

lon Szorc został wczoraj ujęty przez policję.
W czasie prowadzenia do cyrkułu Szorc zdołał się wyrwać 

i pobiegł w stronę Wisły.
Kiody pogoń zbliżyła się nad brzeg. Szorc, pośpiesznie zrzu­

ciwszy wierzchnio ubranie, wskoczył do wody.
Poniimo umiejętności pływania zaczął tonąć.
Wyratowali go przewoźnik Władysław Urbański i żołnierz 

Stepunow; Szorca odprowadzono d > aresztu.
= Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym pod A» 7-ym przy ul. Chmielnej znale­

ziono z oznakami życia Wilhelminę S., retuezerkę, liczącą 24 
lat wieku.

Okazało się, że S. w przystępie anormalnego stanu umysłu 
zażyła sporą dozę roztworu fosforycznego.

Odwieziono ją do szpitala Dzieciątka Jezus,
— Pożary.
W sklepie ze skórami pod Aż 27-ym przy ul. Franciszkań­

skiej od rozlanej nafty zapaliła się podłoga i część towaru.
Podobnież w szynku pod Ai 3-im przy ul. Celnąj z niewia­

domego powodu zapaliły się różne sprzęty.
W obu wypadkach domownicy ogień stłumilŁ

wych okien dla zyskania światła bocznego oraz na 
przemalowaniu tła ścian sali, dawne bowiem tło 
wielce niekorzystnie wpływa na oddanie we właści- 
wem świetle wystawionych obrazów.

Czynności kancelaryjne będą załatwiane w gbdzi- 
nach zwykłych.

W Rokitnie.
Pomimo chłodu i niepewnej, odpust na Matkę Bo­

ską Zielną zgromadził wczoraj tłumy pobożnych 
w Hokitnie.
' Z kilkunastu poblizkich parafij przybyły procesjo- 
»a*nie liczne kompanje, a do kompanji z parafji Wo­
la przyłączyło się sporo warszawiaków.

Cmentarz okalający wspaniałą świątynię i Są- 
Biednie pola były zapełnione gwarnym tłumem.

Po nabożeństwie odpust zamienił się w rodzaj ma­
łe, o jarmarku, a rozstawione baraki, nawet karu­
zela i wędrowni kataryniarze zamieniły Rokitno 
W rodzaj Bielan podczas Zielonych Świątek.

Dla uzupełnienia tego roiła się cała falanga że­
braków.

=> Pamiątka.
Po ukończeniu budowy stacji Warszawa kolei 

wiedeńskiej około r. 1845-go, ówczesny zarząd tej 
kolei zamówił u jednego z miejscowych malarzy 
dwa obrazy olejne, przedstawiające widoki nowowy- 
budowanego dworca, tudzież pierwszych gospodar­
czych zabudowań stacyjnych, jak: remiza, warsztat 
mechaniczny, magazyn i t. p.

Widoki zdjęte były od strony dzisiejszej ulicy 
Chmielnej i zajmują w perspektywie mniej więcej 
przestrzeń od ulicy Marszałkowskiej do Żelaznej.

Ożywia je ruch odchodzącego pociągu towarowe­
go, oraz obecność kilku osób ze służby stacyjnej.

Mówimy o ulicach Marszałkowskiej i Żelaznej; 
wówczas jednak żadna z tych ulic nie istniała zu­
pełnie.

Budynki stacyjne stają w polu samotne, jakby 
gdzieś na odległych i bezludnych kresach i próżno- 
by na obrazach szukać jakiejkolwiek wskazówki, iż 
miejscowość ta stanie się kiedyś jedną z najpiękniej­
szych dzielnic miasta.

Jedynie tylko zarysy nowego dworca przypomina­
ją nam, iż jest to ta sama, co dzisiaj stacja, a długi 
szereg wysmukłych topoli włoskich wzdłuż nierównej 
i błotnistej drogi—to dzisiejsza aleja Jerozolimska.

Oba obrazy, stanowiące jedną całość i uzupełniają­
ce się wzajemnie, przechodziły różne koleje i nako'- 
niec jako dwa „przedmioty inwentarjalue” stacji, 
obciążone w księgach magazynowych wartością pa- 
ruset rubli, spoczęły na długo pod warstwą kurzu i 
napomnienia.

A szkoda.
Bo lubo czas, może właśnie skutkiem niedość tro­

skliwej nad niemi opieki, wycisnął na nich swe pię­
tno i pokrył śladami zmurszenia, w każdym jednak 
razie ta stara pamiątka, nietylko już dla samej kolei, 
ale nawet dla miasta warta gruntownego odświeże­
nia i odpowiedniejszego niż dotąd ulokowania.

Podpisu autora dziś już doczytać się nie można, 

rzy, przyjdziesz, szanowny- czytelniku, łacnie do prze­
konania, iż w porze kwitnięcia królowej kwiatów 
zapachem jej przesiąka cała atmosfera. Szczawni­
ckie drzewa fuksyj budzą słuszne podziwienie znaw­
ców; to samo agawy, muzy, czerwonolistne buki itp. 
A te kunsztyki ogrodnicze: prześliczne kobierce barw­
nych pokrzywek z napisami i emblematami... wysa- 
dzonemi, strzyżone, szpalery świerku, około którego 
dobrze namozolić się trzeba, aby wbrew naturalnym 
swym popędom, rósł pry ziemi, krzaczysto itd. itd.

W cieniu krzewów widziałem intrygujące, kolosal­
ne grzyby, rozmiarów dyni. Nie mogłem się oprzeć 
ciekawości; dotknąłem jednego z tych monstrów i— 
W tejże chwili śmiech porwał mnie pusty.

Dałem się wziąć na kawał.
Były to grzyby—kamienne.
Qj» figle, figle!

+ Mieszkańcy osady Zaklików, W pow. janow­
skim, wnieśli do zarządu pocztowo-telegraficznego 
prośbę o urządzenie w rej osadzie stacji pocztowej 
i telegraficzną}, przyczem zobowiązali się zapłacić na 
pokrycie kosztów w ciągu lat trzech rs, 566.

4- Wspomnienie.
Z Częstochowy donoszą pod d. 6-ym b. m.:
„W duiu onegdajszym niezbyt liczne grono 

oo. Paulinów uszczupliło się przez zgon O. Teodora, 
b. kapelana kościółka św. Barbary.

Zmarły cieszył się powszechną sympątją jako 
Człowiek prawy i zawsze wielkiego'serca. Żył lat 71.

Dziś wobec licznie zgrzmadzonego ludu odbył się 
pogrzeb.

Kondukt żałobny składał się z kilkunastu oo. Pau­
linów i kilku świeckich księży.* Zwłoki, w skromnej 
zakonnej trumnie, złożono* na wieczny spoczynek 
w obszernych podziemiach kościoła Jasnogórskiego.

Restauracja kościoła.
W tych dniach ukończono roboty około odnowie­

nia kościoła parafjalnego w Męce w Sieradzkiem.
Kościół ten zbudowany w Xl-ym wieku, był już 

raz odnawiany w XVII-ym w., a to staraniem ów­
czesnego biskupa krakowskiego, ks. Trzebickiego.

Obecna restauracja trwała lat 3 kosztem składek 
parafjan, a za inicjatywą i pod kierunkiem miejsco 
wego proboszcza.

Przebudowano także budynki parafjalne, a całą 
świątynię obwiedziono murena.

Ukończono również odnowienie kościoła w Opocz 
nie, a stało się to za inicjatywą ks. dziekana Kę­
dzierskiego.

Koszta pokryli dobrowolnie składkami parawanie 
miejscowi.

+ „Dobroczynność” w Łodzi.
Nie bardzo widocznie członkowie Towarzystwa do­

broczynności w Łodzi interesują się sprawami tej 
instytucji, skora na ogólne zgromadzenie przybyło 
ich tak mało, że musiano obrady odroczyć.

W r. z. Towarzystwo liczyło 1,068 członków, któ­
rzy wnieśli ogółem 9,682 rs.

Prócz tego komitety damskie zebrały 1,781 rs., 
z puszek 594 rs., koncerty, maskarady, bazar i t. d. 
dały 10,864 rs. dochodu, ofiary jednorazowe 652 rs. 
i t. d., tak, że wraz z remanentem z r. 1889-go, wy­
noszącym 25,165 rs., instytucja miała do rozporzą­
dzenia w r z. 49,625 rs.

Z sumy tej wydano na wsparcia tygodniowe 
12,767 rs., na jednorazowe 151 rs., na utrzymanie 
przytułku dla starców i sierot 5.819 rs., ogółem zaś 
25,593 rs.

Remanent na r. b. wynosił 24,031 rs., a nadto To­
warzystwo posiada na hypotece pewnego domu 
6,000 rs.

+ Ceny ziemi.
W łeczyckiem sprzedano w tych dniach z wolnej 

ręki folwark Rybitwy, obejmujący 11 włók dobrej 
ziemi, za rs. 30.000.

Przed kilku laty dawano za tę posiadłość, dobrze 
zagospodarowaną, przeszło rs. 40,000.

Rozminąłbym się z prawdą, gdybym przedstawił 
Szczawnicę jako miejsce, do którego ludzie przyby­
wają jedynie po to, aby pozbyć się rozmaitych „nie­
żytów”, lub wydobyć z arsenału natury broń prze­
ciwko gruźlicy.

Letnicy, żądni wrażeń, rozrywki lub spoczynku, 
stanowią prząważną liczbę gości. To też reunjony 
bywają huczne, zabawy towarzyskie ożywione, a 
teatr... ale a... prawda, tego roku go niema, a w la- 
taęh ubiegłych niezbyt mu się wiodło. Bo też i nie 
dziw; z Krakowa przyjeżdżali na sezon prawie wy­
łącznie artyści, których tam puszczano na scenę 
w rolach ujemnych, tu zaś grać mieli pierwszych bo­
haterów i pierwsze kochanki. Oczy'wista, że taki 
teatr nie rzucał antrepryzie sum bajońskich do kie­
szeni. Mądrzej też zapewne, a zarazem praktyczniej, 
jeśli ten lub ów artysta wypróbowaiaych zdolności 
da „singe.ltowne” przedstawienie, jak obecnie się 
dzieje.

W domu „Pod Batorym” używa spoczynku wca- 
łem tego słowa znaczeniu mąż wielkiego do nieda­
wna rozgłosu, b. austrjacki minister skarbu, dr. Du­
najewski. W ciszy i odosobnieniu spę dza dni na ło­
nie rodziny, pokazując się o tyle tylko, o ile to ko 
nieczne.

Ma Kissingen Bismarka, ma Szczawnica Dunajew­
skiego.

Nakoniec wzmianka natury... przemysłowej.
_ Szczawnica gotuje się do walki z tak rozpowszech­

nioną u nas szczawą giesshueblerską. Źródło Jana, 
na nowo ocembrowane w r. b., ma dostarczyć amu­
nicji.

Czekamy i życzymy zwycięztwa.
& JRostowtki,
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Niedawno zniiw p. Henryk Kotłubąj kupił od p. I 
Jaskułowskiego majątek Wola Gotkowska w pow. 
grójeckim, płacąc przeszło po rs. 3,000 za włókę.

P. Doruchowski nabył od p. Skotowskiego mają- ; 
tek Szadek, w pow. kaliskim, płacąc rs. 41,000 za . 
14 włók.

Dowodzi to, że nie wszędzie u nas spadła cena 
ziemi, i że majątki dobrze zagospodarowane, wolne 
od serwitutów, płacą dobrze, mimo przesilenia rol­
niczego.

+ Od pioruna.
W tych dniach w Grodzisku piorun uderzył w dom Kruszew­

skiego i zabił znajdującą się tam matkę właściciela.
Dom ten parterowy stoi obok piętrowego, a dokoła otoczony 

jest wysokiemi drzewami,

SZOSIE.
(Wyścig stuwiorstowy).

„W lokalu klubowym przygotowane będą breki 
pocztowe dla przejazdu do Wawra, które wyruszą 
w drogę po godzinie 6-ej rano tak, ażeby na godzinę 
7-mą stanąć przy starcie wyścigowym...'1

Tak brzmiał końcowy ustęp listu, zapraszającego 
na wczorajszy wyścig 100 wiorstowy, jaki się odbył 
na welocypedach na szosie lubelskiej od wsi Wawel- 
do miasta Garwolina i z powrotem; to też kto tylko 
interesował się sportem cyklowym, stawił się w miej­
sca i czasie, aby tylko nie ominąć pierwszego recor- 
du na torach naszych.

Droga do Wawra przeszła prędko i mile. I nie- 
dziw—towarzyszył jej cudny ranek.

W wyśmienitem usposobieniu stajemy w Wawrze 
za przejazdem kolejowym, gdzie z błyskawiczną 
szybkością przygotowywuje się wszystko do wyjaz­
du ścigających się; rozdają się litery do przypięcia 
na ramieniu, celem ułatwienia pracy kontrolerom, 
dają się ostatnie instrukcje i t. d.

Wreszcie roalokowano miejsca, ustawiono się—• 
jęknął dzwonek i 21 jeźdźców na rowerach (13) i bi­
cyklach (8) ruszyło w niezmiernie szybkiem tempie. 
Nader prawidłowy start odbył się o godzinie 8-ej 
minut 27.

Za odjeżdżającymi pozostali wysłali życzenia i 
rozpatrując kwalifikacje każdego ze wspóhibiegają- 
cych się do dyplomu mistrza jazdy welocypedowej 
w Królestwie Dolskiem w r. 1891-ym i dużego że­
tonu złotego, oraz innych żetonów, udali się na śnia­
danie.

Niebawem zaczęły nadchodzić sztafety, idące od 
stanowiska jednego kontrolera do drugiego, i dono­
szące, iż widziano na przedzie p. Ciechomskiego, 
członka klubu warszawskiego, i że wogóle cykliści 
warszawscy trzymają się dobrze.

Wieść ta wywołuje radość na obliczach komitetu 
i członków klubu tutejszego, gdyż wobec bardzo po­
ważnych współzawodników z Towarzystwa łódz­
kiego i z grona amatorów, tak zwanych zulusów, 
z Warszawy i Łodzi, obawiano się bardzo, iż tak 
poważna nagroda może ominąć Warszawę. Każda 
świeża wiadomość była bardzo pożądaną; gdy więc 
przybyli z Garwolina sędziowie, po wypuszczeniu 
ostatnich jeźdźców, obstąpiono ich, zarzucając pyta­
niami.

Ponieważ zbliżała się godzina 2-ga, o której spo­
dziewano się ujrzeć zwycięzców, całe Towarzystwo 
przeniosło się z lasku na szosę.

Tu dopiero zobaczyliśmy, jak licznym był zastęp 
publiczności, interesującej się biegiem.

Wiele osób dostarczyły letnie mieszkania, lecz wi­
dzieliśmy i kidka powozów, które przywiozły z War­
szawy nadobnie jej córy, otaczające swą opieką stale 
wszelkie sportowe sprawy, czy też ich sprawców...

Sygnał trąbkowy i głosy: „prosimy zejść z toru” 
oznajmiły ukazanie się na horyzoncie pierwszego 
jeźdźca, któiry też rzeczywiście przejechał metę 
o godzinie 2 minut 13, sekund 30.

Jeźdźcem tym był p. Mieczysław Horodyński, czło­
nek Towarzystwa warszawskiego, którego przyjęto' 
głośnemi oklaskami i powinszoWaniami.

Drugi przybył p. Jan Tsehinkel (o godz. 2-ej min. 
14 sek. 10), trzecim p. Juljan Pietruszewski o g. 2 
m. 23 sek. 39), obaj cykliści warszawscy, czwarty 
p. Władysław? Zajdel (zulus), piątym p. Franciszek 
Ciechomski (godz. 2 m. 35, sek. 18), a następnie pp. 
Hugo Fiszer (g. 3 sek. 53), J. Loschnitz (g. 3 sek. 
58), St. Leppert Jg. 3 m. 8 sek. 56), H. Jung (g. 3 
m. 11, sek 44), J. Rochowicz (g. 3 m. 16 sek. 40), 
cykliści warszawscy M. Puchalski (g. 3 m. 21, sek. 
24) zulus itci.

Nie obyło się bez przykrej swawoli.
P. Puchalskiego na piątej wiorście przed Garwoli­

nem chłopcy wiejscy zranili kamieniem. Czyż tego 
rodzaju zabaw nie możnaby ukrócić?

Po godz. 4-ej większa część towarzystwa opuściła 
Wawer, obiecując sobie spotkać się wieczorem w lo- 
k-du klubu, przy rozdaniu nagród. W. O.

NOTATNIK TERMINOWY.

— D. 18-go sierpnia, o godz. 12ej w południe, odbędzie się 
otwarcie nowej kasy groszowej przy ochronie XXXI-ej na 
Szmulowiznie.

— D. 18-go sierpnia, o godz. O-ej po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu ekonomiczno-administracyjnego.

ZE !S W TATA.

X Majątek ks. Bismarka. Ks. Bismark zamierza po­
dobno wkrótce rozdzielić majątek swój pomiędzy synów 
Herberta i Wilhelma. A będzie czem dzielić, majątek 
bowiem żelaznego eks-kanclerza przedstawia się jak na­
stępuje: książę pobiera pensji od rządu 105,550 marek 
rocznie; majątki ziemskie: Friedrichsruhe, Warcin i 
Schoenhausen przynoszą mu 300,000 marek, nadto otrzy­
muje procent od 10,000,000 marek, złożonych u Bleich- 
ródera. Wogóle dochód roczny księcia obliczają na 
1,100,000 marek. W ostatnich czasach zbudował eks- 
kanclerz we Fridrichsruhe olbrzymie cegielnie, zbywające 
wyrób swój przeważnie w Hamburgu. Przedsiębiorstwo 
to zwiększy dochody księcia o jakie 200,000 marek.

X Bulla, którą Papież Pius lX-ty określił dogmat o 
Niepokalanem Poczęciu Najświętszej Panny Marji, tłu­
maczona jest na wszystkie niemal znane języki. Liczba 
tłumaczeń dociąga czterystu; wszystkie spisane w kra­
jach właściwych, wyprawione zostały przez misjonarzy 
do Europy, gdzie artyści ozdobili je we wspaniałe winie­
ty i emblematy. Królowie, książęta, magnaci i ducho­
wieństwo przyczynili się do chwały Matki Bożej, wspie­
rając hojnemi datkami dzieło to, rozpoczęte w r. 1867 
przez profesora Saint Sulpicc, ks. Dominika Sire. Zbiór 
ten tłumaczeń, ocalony cudem niemal podczas pożarów 
komjiny w Paryżu, znajduje się obecnie w Rzymie, w Wa­
tykanie, w osobnej sali, poświęconej Niepokalanemu Po­
częciu. Pielgrzymi mogą oglądać tę kolekcję, która po­
większa się ustawicznie.

X Uroczysta inauguracja pomnika Karola Emanuela 
I-g0 księcia Sabaudzkiego w Mondovi odbędzie się dnia 
23 go sierpnia. Król i królowa przybędą d. 22-go do 
Turynu, a dnia następnego rano udadzą się umyślnym po­
ciągiem do Mondovi, gdzie będą ich oczekiwali ministro­
wie: di Rudini, Ferraris, Pelloux, prezesi obu izb i do­
stojnicy państwa. Królestwo zwiedzą kościół w Yicofor- 
te, przed którym na placu stoi nowy pomnik i grób Ka­
rola Emanuela I-go, pochowanego w kaplicy św. Bernar­
da. U drzwi przybytku będzie ich przyjmował ks. Pla- 
cyd Pozzi, biskup z Mondovi, który był nauczycielem 
Humberta w pierwszej jego młodości. Pobyt królestwa 

| w Mondovi potrwa dwa dni. Mowa inauguracyjna od- 
: czytana będzie przez prezesa rady ministrów, margrabię- 
I go di Rudini, który jest także prezesem komitetu budo­

wy pomnika. Syndykowie Turynu i Rzymu zaproszeni 
są na tę uroczystość.

X Saturn ojcem influenzy. Jak wiadomo, nazwa .in­
fluenzy’, tej trapiącej obecnie ludzkość choroby, datuje 
się od czasów, gdy nauka o ciałach niebieskich w pełnym 
znajdowała się rozkwicie. Ówcześni astrologowie eier- 

| pienie to przypisywali wpływowi gwiazd. Otóż jako cu- 
I riosum podaje dr. Mussen-Young, iż ostatnie dwie pan- 
I demje grypy wystąpiły równocześnie z pojawieniem się 

Saturna w konstelacji Lwa. Zdaniem astrologów, jest to 
jeden z najbardziej złowrogich dla ludzkości układów 
ciał niebieskich. „Wstępując w znak Lwa, staje się oj­
cem zarazy’—powiada Saturn Wenerze w jednym z poe­
matów średniowiecznego poety angielskiego, Chaucer’a.

X Prawne zabójstwo. W Anglji przed niedawnym 
czasem, omal że nie miało miejsca jedno z najohydniej­
szych przestępstw „prawnych”, mianowicie: prawne za- 
bójstico obleganego. Niejaki Jasper Johnston z Ballara- 
tu zabił żonę i czworo dzieci. Pomimo, że zeznania 
świadków, oraz ludzi bliżej znających Johnstona, dowio­
dły niezbicie, że zabójca dotknięty był chorobą umysło­
wą, sąd jednak skazał go na powieszenie. Dopiero na 
usilne żądanie opinji publicznej rząd wyznaczył specjalną 
komisję, złożoną z lekarzy, która orzekła, iż Johnston 
rzeczywiście jest obłąkanym. .Ułaskawienie’ nadeszło 
na 10 minut przed wykonaniem wyroku.

X Niezwyczajna senność. O patologicznym objawie, 
wielce miejscowych lekarzy zajmującym, donoszą z Sey­
mour (stan Indiana). Przed dwoma niespełna laty, spadł 
tu z dachu stodoły 13 lat liczący dziś chłopiec nazwi­
skiem Jakub Sterrik i o ile się zdaje, nadwyrężył sobie 
mlecz pacierzowy. W parę miesięcy później chłopiec za­
pad! nagle w sen, który trwał 21 dni. Przebudziwszy 
się opowiadał, „że był w niebie i widział ztamtąd pracu­
jącego na ziemi ojca’, co dowodzi, iż w czasie snu umysł 
jego działał zupełnie normalnie, senne przechodził ma­
rzenia. Od tej pory dzieciak najlepszem cieszył się zdro­
wiem, aż znowu przed pięciu miesiącami przespał pono­
wnie dni 7. I po tym paroksyzmie nie zapadł na zdro­
wiu. Wreszcie przed tygodniem nagle sen pochwycił go 
znowu i trwał nieprzerwanie, aż do chwili nadćjścia 
o tern wiadomości do Europy. Sen spokojny, oddech 
i puls normalne. Za podniesieniem powiek widnieją oczy 
w stanie zupełnie naturalnym, najsilniejsze jednak światło 
nie działa na nie.

Ne SS*

BANKI MYDLANE.
Trzy pocałunki.

W Efezie, czy też w Epidamnie—bo już stare kroniki 
i nazwiska miejscowości zapomniały—była dziewczyna 
przepiękna, którą Akrotelis zwano. Na sto mil wokoło 
nie znalazłbyś dziewki, nad Akrotelis piękniejszej: bo 
i świeża była, jak poranek majowy, i oczęta chowała pod 
rzęsy, wielkie a głębokie, i złotemi włosami, jakby pła­
szczem, okryć się mogła, i usteczka miała, jakby wisien­
ka na pół przekrojona—ot takie usteczka do całowania.

A miała Akrotelis matkę starą, którą utrzymywała 
z pracy rąk swoich. Zapewniała jej też konieczne po­
trzeby, ale wygód wielkich dać nie była w stanie. Co b® 
też tak piękna, a uczciwa dziewczyna zarobić może?

Pewnego razu, gdy szła smutna przez ulice miasta, zu- 
stąpił jej drogę słynny hulaka Pyrgolinices, który wła­
śnie powracał z uczty jakiejś, pełen wina narodowego i fft- 
lernu.

— Boska Akrotelis!—wołał Pyrgolinices—daję talent 
srebra za trzy pocałunki!

Zamyśliła się Akrotelis głęboko. Talent srebra! toć 
to utrzymanie dla matki na całe życie. Pokraśniała te­
dy, jak róża, i rzekła, wyciągając dziobek:

—‘ Dobrze, panie, za talent dam trzy pocałunki.
Pyrgolinices aż się zatoczył ze śmiechu. Poskoczył 

raźno, ujął dziewczę wpół i wycisnął na ślicznych uste­
czkach pocałunek. Akrotelis aż przymknęła oczy ze 
strachu. Dech jej w piersi zaparło. Pyrgolinices poca­
łował ją raz drugi. Ale napróżno czekała Akrotelis na 
pocałunek trzeci. Pyrgolinices odskoczył i śmiać sie za­
czął do rozpuku.

— O, panie—prosiła Akrotelis—skończ już raz i weź 
sobie pocałunek trzeci.

Ale Pyrgolinices śmiał się coraz bardziej,.
— Nie!—mówił.—Nie! Obiecałem, że dam talent sre* 

bra za trzy pocałunki. Na tymczasem na dwóch poprze­
stanę. Co się tyczy trzeciego—zobaczymy. Może za 
rok, może za dwa, może za 150 lat upomnę się o niego.

I śmiał się Pyrgolinices okrutnie, jak na męża rozpust­
nego, skąpego a nieuczciwego przystało.

I Ale Akrotelis ustąpić nie chciała. Gdy zaś zgodzić 
' się nie mogli, poszli do sędziego. Ten, rozpatrzywszy 

sprawę, myślał długo.
— A więc—zapytał.—O, Akrotelis! czy chcesz dopel-

i nić umowy i oddać pocałunek trzeci?
( — Chcę—odrzekła Akrotelis.
i Sędzia pytał znowu:

— A ty, Pyrgoliniccsie, czy chcesz dopełnić umowy 
i wypłacić talent?

Nie chcę odrzekł Pyrgolinices chytrze—bom nio 
wziął pocałunku trzeciego, a więc nie dam i talentu.

Sędzia znowu zapadł w zadumę. Poczem, powstawszy 
z krzesła, na którem siedział, zbliżył się szybko do Akro­
telis, ujął ją obiema rękami za jasną główkę i, wezwa­
wszy wszystkich obecnych na świadectwo, pocałował ją 
w same usta.

Zdumienie ogarnęło obecnych.
— Sprawa rozstrzygnięta!—rzeki sędzia.—Pyrgolini­

ces wypłaci dziewczynie talent srebra, albowiem Akrote­
lis złożyła pocałunek trzeci u mnie, sędziego, w depozy­
cie. W każdej cłjyjjli, o Pyrgolinicesie, możesz go ode­
brać... odemnie.

Wyszli wszyscy z sali. Dziwili się mądrości sędziego, 
a urągali sprośnośei i niecnocie Pyrgoliuicesa.

Tak się skończyła historja z trzema pocałunkami 
w Efezie, czy też w Epidamnie.
—■a—— ■ ni --- r tw m u________________________________

ft. ęg winnaw•raiwui i miui L IM——
+ ś. p. NATALJA z HIPSCHÓW

ROSNER,
wdowa po aptekarzu, przeżywszy lat 48, opatrzona św. Sa­

kramentami, zasnęła w Bogu d. 14-go sierpnia 1891 r. 
Dotknięci tym ciężkim ciosom synowie, córki i zięcio­

wie zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok z kościoła .Narodzenia N. M. Panny na 
Lesznie w d. 16 ym b. ni., to jest w niedzielę, o godzinie 
2-ej południu, na cmentarz powązkowski, oraz na ża- 3 
łobne nabożeństwo w d. 17-ym b. m., to jest w poniedzia­
łek, o godzinie 10-ej zrana, w tymże kościele odbyć się

Wyprowadzenie zwłok
mające. *113-

na miejsce wiecznego spoczynku z kościoła ewangelickie­
go w Pąbjańieaeb ódbędzio się w poniedziałek dnia 17-go 
sierpnia, o godzinie 3-ej popołudniu, na któro w głębo­
kim smutku pogrążona rodzina zaprasza znajomych, ży­
czliwych i przyjaciół. 3—2836—
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+ Dnia 17 sierpnia, o godzinie iO-ej rano, w kościele | 
panien kanoniczek odprawione zostanie za spokój duszy I 

ś. p. Janusza lir. Rostworowskiego, 
żałobne nabożeństwo, na które pozostała rodzina zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego. 2—2823

ł Dnia 11-go sierpnia w przejeździe ze Szczawnicy zmarł 
W Trzebini pod Krakowem

ś. p. Leon Rojewski, IWZEM1ER.
W dniu 14-ym b. m., po odbytem nabożeństwie w kościele 
parafjalnym, zwłoki złożono tymczasowo na miejscowym cmen­
tarzu, wobec przybyłej rodziny. —2813—

ł W dniu 3 im b. m. w osadzie Siennica zmarła opatrzona 
św. Sakramentami, w wieku lat 68,

ś. p. Aleksandra Bogusławska, 
panna; pochowanie zwłok odbyło się w d. 5-ym b. ni. na miej­
scowym cmentarzu w grobie familijnym, przy licznym udziale 
krewnych, sąsiedniego obywatelstwa i włościan, śpieszących 
złożyć ostatni hołd en- tom i bogobojnemu życiu zmarłej. Za­
rzuconą wieńcami i kwieciem trumnę na własnych barkach po­
nieśli do miejsca ostatniego spoczynku przejęci szczerym ża­
lem krewni i sąsiedzi. Pozostała w nieutulonym żalu siostra 
i rodzina składają serdeczne podziękowanie szanownemu du­
chowieństwu, a także wszystkim krewnym i znajomym, którzy 
tak licznie zjechali się dla oddania ostatniej posługi zmarłej 
ś. p. Aleksandrze. —2845—

NADESŁ ANE
Fabryka Tabaczna

A. N. SZAPOSZNIKOWA
w Petersburgu,

ńia zaszczyt zwrócić uwagę pp- palących, że powo­
dzenie jakiem sie cieszą w Warszawie i innych mia­
stach Królestwa Polskiego, papierosy

i EUROPEJSKIE
w cenie sa 1O sst. 1O kop.

wywołało, iż niektóre mniejsze fabryki zaczęły pod­
rabiać te gatunki. Otóż celem ochronienia' Szano­
wnych konsumentów cd wzmiankowanych falsyfika­
tów, fabryka zaczęła wypuszczać obecnie papieiosy 
Sm ima i Europejskie z nazwiskiem gatunku 
wydrukowanem na każdym miindsztuku a nadto na 
wewnętrznej stronie pokrywki każdego pudelka wy- ' 
drukowaną jest firma: „E(lbrykuntta,bacsny !

2V. Ssapossnikotc w Petersburgu*. 
Sam gatunek papierosów został przytem znakomicie 
ulepszony, na co zwraca się uwagę Szanownej Pu­
bliczności.

Telegramy „Kurjera Warszawskie]]".
Petersburg 15-go sierpnia. (Td. Aj. półn.)— 

W Uralsku d. 12-go sierpnia w 300 letni jubileusz 
wojska Uralskiego odprawione zostało nabożeństwo 
w starym soborze wojskowym w obecności Jego Ce­
sarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy Tronu. 
Na placu przed soborem zwołane było zgromadzenie 
wojskowe, na którem nakaźny ataman wojska ural­
skiego odczytał Najwyższy Reskrypt, doręczony ata- 
manowi nakażnemu przez Jego Cesarską Wysokość. 
Darowane sztandary pułkowe zostały poświęcone 
w Najwyżej darowanej pochodnej cerkwi. Po u- 
końezeniu poświęcenia sztandarów odbył się uroczy­
sty pochód, w którym uczestniczył Jego Cesarska 

ysokość dla położenia kamienia węgielnego pod 
nowy sobór pod wezwaniem Chrystusa Zbawiciela, 
wzniesiony na pamiątkę jubileuszu. O godz. 3-ej po 
południu odbył się obiad w gaju Jerzego nad brze­
giem Uralu w pawilonie. Na obiad byli zaproszeni 
jenerałowie, sztab i oberoficcrowie, urzędnicy i przy­
byli goście, wybrani ze stanic i kawalerowie orderu 
Św. Jerzego i wszystkie niższe stopnie obiadowali 
na placach przy pawilonie. Przed obiadem w obe­
cności Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Na­
stępcy Tronu był próbny połów ryb w Uralu, w któ­
rym kozacy dowodnie wykazali swą dzielność i zrę­
czność. Na teinże samem miejscu odbyła się tzaba- 
wa ludowa. Z S'a)u Jego Cesarska Wysokość Ce- 
sarzowiez Następca Tronu udał się obejrzeć wystawę 
okręgową Uralską a po obejrzeniu na obiad do willi 
nakaźnego ataniana.

Odessa l£;go sierpnia. (Te’. (Aj. półn.)—Węzo- 
raj wieczorem zmarł tutaj w 07-yrn r. życia jenerał- 

adjutant, hrabia Aleksander syn Grzegorza Stro- 
gauow

0 CŁA ZBOŻOWE.
Berlin 15-go sierpnia. (Td. Ajen. półn.) — 

Dzienniki opozycyjne twierdzą, że wskutek zakazu 
wywozu żyta z Rosji położenie przybrało charakter 
bardzo poważny. Dzienniki konserwatywne usiłują 
działać uspokajająco; mimo to potrzeba zmiany i 
zniesienia ceł zbożowych staje się coraz bardziej 
naglącą. W sferach rządowych mówią, że zmia­
na ceł zbożowych nie jest potrzebna, a to z powodu 
toczących się obecnie rokowań w sprawie układów 
handlowych.

Berlin 1 5-go sierpnia. (Teł. pry w. K. IF.)— 
Kord. AUfj, Ztng. donosi, że rząd niemiecki trzyma 
się dotychczasowych zapatrywań na sprawę ceł zbo­
żowych. (Aj. półn.)

niebywałT zwyżka.
JBerlwiJló-go sierpnia. fZbZ, (Aj. półn.)—W dniu 

dzisiejszym na tutejszej giełdzie zbożowej notowano 
niebywałą zwyżkę cen zboża. Żyto zdrożało o 10 
marek, pszenica oil m., owies o 4| m.

WYPRAWACRAMPELA.
Parys 15-go sierpnia. (Td. pr. K. W.) — 

Komitet afrykański otrzymał telegram, potwierdza­
jący doniesienia o wymordowaniu wyprawy Cram- 
pela. {Aj. półn.)

Parys 15-go sierpnia. (Td. pry w. Kur. W.)— 
Król grecki wyjechał w towarzystwie Ribota i De- 
lyanisa do Fontaineblau. (Aj. półn.)

15-go sierpnia. (Td. pryw. K. War.)— 
Baron Mohrenheim wyjeżdża w dniu jutrzejszym do 
Petersburga. (Aj. półn.)

Parys 15-go sierpnia. {Teł, Aj. półn.)—Wczo­
raj w wielu miastach były nowe russofilskie mani­
festacje.

TLondyn 15-go sierpnia. {Td pr. Kur. TF.)—• 
Wedle doniesień z Aleksandrji, eskadra angielska 
przybyła dzisiaj do Lemnos. W ostatnich czasach 
odbywa kwarantannę ogółem 4,000 pielgrzymów, z 
których w czasio od 1-go do 11-go lipca zmarło na 
cholerę nie więcej, jak 10 osób. {Aj. półn.)

63.70

20.31
20.25

259.—
243.50

212.1 i
211.70
211.25
210.40

Akcje d. ż. war.-wiod. 
Akcje kredytowe 
Weksle ua Londyn kr.

„dl.
Żyto w tow. gotow. 
Zyto na wiosnę

Sprawozdania z targów*
Artykuły żywności (dnia 11-go sierpnia). — Cokolwiek 

"lęccj niż w zeszłym tygodniu dostawców przybyło na punkta 
targowe. Przybyłych za zakupem także s; oro krążyło. Ceny 
normowały się jak następuje: Chleb. Po kilkunastodniowej 
obniżce cen, znowu podwyższona o pół kop. na funcie. Chleb 
pyt owy bochenek trzy-funtowy s, rzedawano od ll‘/2 do 
lo kop., chleb razowy od 3 do 3% kop,, chleb tak zwa- 
"m .0Sle'ljlll|y funt od 4 kop., na straganach i w koszach 
clileb pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtpwy 10—10‘/2 
kop. Bulki wszolkich gatunków świeżo za dwio l1/., kop., za trzy 
z 12 1;., bułki czerstwe za cztery 2‘/a kop. Mięso ’sprzedawano 

w zo.szł. tygodniu: Wołomina w lepszych częściach 
13 do 14 kop., w gorszych 9 do 12 kop., polędwica20—22% 
kop., ozór od 60 do 70 kop. cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 do GO kop., Hak cały 60—75 kop., na wiązki od 3 do 
3% kop. łoju tunt 12 do 13 kop., głowizna wolowa funt 5—6 
kop. Cwgcina za funt z ćwierci 12—13 kop., winnych częściach 

TELEGRAMY HANDLOWĄ
Berlin 15 gn sierpnia. (Tetegr. pr. Kuriera Warsi) — 

Giełda dzisiejsza była również dość mocno usposobioną. Ru­
ble miały względnie dobry pokup, dzięki zleceniom, otrzyma­
nym z Roąjii wykazują zyski. W porównaniu z wczorajsze- 
mi kursami poprawiły się banknoty russkio w obu termi­
nach o 50 fon. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 55 fen., 
krótki Petersburg o 80 fen., długoterminowy zaś o 5.) fon. 
Listy zastawne ziemskie obniżyły się o 30 kop. Pożyczki 
wschodnie brano po 67.20. Akcje kredytowe austrjackie nie 
notowano. Rynek zbożowy jest wciąż nader ożywiony i 
usposobiony bardzo mocno. Zyto w towarze gotowym, któ­
rego brak się czuć daje, podrożało o 10 m. i osiągnęło ol­
brzymią cenę 2,59 m., dostawy były również kupowano bar­
dzo chętnie i podskoczyły o 11 m.

Berlin 15-go sierpni i (nolomanie urzgdome giełdy).
Bil.bank, rus.wtr. ust. " '
Weksle na Warszawę 
Wek. ną Peterib. krót. 
Wek', na Pet rsb. dług. 
Bil. ban. rus.sk. na dost. 
Wschodnia poż. 11 em. 
Listy zast. sorji f.ąj

Kursa z 14 siarpni.i: 211.65, 211.25 210.70, 209.60, 211.25 
07.—, , 249.-, 232.50.

Petersburg 13-go sierpnia. Weksle na Loudyn 96.50. Po- 
życzka prmnjo.va 1-ej em. 238.—. Pożyczka premjowa Ii-ej 
ew 228-25. 1 ólimpeijały 7.72.
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390 wagonów

4
8

4
18
17

1
1
5

Żyta ...... 
Owsa ....
Mąki żytniej . 
Mąki pszennej 
Kaszy jaglanej , 
Kaszy gryczanej 
Ryżu .... 
Pszenicy . . . 
Jęczmienia . . 
Grochu . . . 
Gryki ....
Cebuli................
Fasoli . . . . , 
Łoju................
Makuchów . . , 
Mąki kartoflanej 
Cukru . . . . , 
Rodzenków . . . 
Żelaza ...... 
Tranu . . . . ,

6
293

2
11
12

wyszło:
. — wagonów
. 2

S
v Razem 3 wagony

Ceny zboża wynosiły:
Żyto...............od 105 do 112 kop. za pud.
Owies...............od — do 96 n ,
Kasza jaglana . od 110 do 120 w , ,
Kasza gryczana od — do 90 , , ,

jfarg zbożowy na Pradze w dniu 14-ym sierpnia. Uspo­
sobienie targu w dniu dzisiejszym było niezdecydowane, do­
wozy wynosiły 4 wagony. Żyta irie nabywano zupełnie, ocze­
kując ustalenia się notowań. Owies bez zmiany, wyborowy 
sprzedano po 94, do 97 kop., średni po 8S do 92 kop., ordyna- 
ryjny po 83—86 kop. Gryka zupełnie nie miała nabywców. Ka­
sza jaglana nieco mocniej, sprzedano wagony, za wyborową 
płacono do 113 kop. za średnią, 109 do 108 kop. za ordynaryj- 
ną 90 do 95 kop.

Okowita. Hamburg 8-go sierpnia (sprawozdanie tygodnio­
we).—Poprawa cen, jakiej okowita doznała na rynku tutejszym 
w tygodniu poprzednim, uczyniła w tygodniu ubiegłym dalsze 
postępy, co jednakże spowodowały nie tyle stosunki rynku tu­
tejszego, ile trwająca mocna tendencja cen krajowych. Wypo­
wiedzenia, puszczono w obieg w pierwszych dniach miesiąca, 
wyniosły około 1,000,000 litrów, któro znalazły przyjęcie u ta- 
brykuntów, a w większej części i u spekulantów. Wywóz do 
Hiszpanji jest wciąż zadawalniający, natomiast eksport do 
Afryki, z którego znaczeniem trzeba się liczyć, pozostawia 
wiele do życzenia, a niema żadnych powodów do przypuszcza­
nia, iż ruch w tym kierunku w najbliższej przyszłości ożywi 
się znowu, co zresztą wyraziło się w ostatnich czasach w mu­
łem zapotrzebowaniu okowitu z melassy. Zaofiarowań z kra­
jów wytwórczych na nową kampanję niema prawie wcale, za­
potrzebowania spekulacji, zwracające się dość silnie do termi­
nu na kwiecień maj 1892-go r., mogło być zaspokojone tylko 
po cenach podnoszących się codziennie. Panująca wciąż niepo­
goda nie może przecież skłaniać producentów do sprzedawania 
dostaw z późniejszemi terminami. Targ dzisiejszy zamknięto 
w spokojnem usposobieniu. Notowano na wywóz: na sierpień 
i sierpień-wrzosień 35% mar., 35'/2 mar. płacono, dziś 35:% 
mar. w zaofiarowaniu, 85'/2mar. wposzukiwaniujnawrzesień- 
paździer-nik 35% m.,36 mar. płacono, dziś3i% mar. w zao- 
flarowaniu, 35'/s mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad 
3oł/4 mar., 35#/4 niar. płacono, d is 36'/j m. w zaofiarowaniu, 
35% m. w poszukiwaniu; na listopad-grudzień 34 m. w zaofia­
rowaniu 33% mar. w poszukiwaniu; na grudzień-maj 1891/2 r., 
33 mar. w zaofiarowaniu, 32% mar. w poszukiwaniu; na kwie- 
cień-maj 1892 r. 33 mar. w zaofiarowaniu, 32% mar. w poszu­
kiwaniu. Kurs w Hamburgu 216.50 mar. za 1Ó0 r«>

od 9—11 kop., wątróbka od 25—30kop.,-móżdżek 18—20 kop. 
cztery nóżki 12—18 kop., łebek 12—13 kop. Baranina dy- 
szek i comber 8—9 kop., w innych częściach od 7—71,,2 kop. 
Wieprzowina od szynki 13 do 14 kop., szynki wędzonej funt 
od 18—20 kop., kiełbasy funt 15 do 17 kop., kiełbasy wędzo­
nej funt od 18 kop. sprzedawano, schabu funt od 13—14 kop., 
słonina świeża i sadło 15—16 kop., słonina solona od 18—20 
kop., szmalcu funt 18—20 kop. Prosigta sprzedają od 50 kop. 
do rs. 1 kop. 30.—Drób kupowano cokolwiek taniej: kurczęta 
sztuka od kop. 16 do 20 kop. płacono, indyki od rs. 2 do 
2.50, zaś indyczki od rs. 1 k. 80, kapłony od rs. 1 kop., pulardv 
od 70 do 75 kop., kaczki od 30 do 35 kop., kaczki większe od 50 
do 70 kop., za gęsi niniejsze od 70—85 kop., większe od rs. 1 
kop. —, kury od 50—60 kop., perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Ryby wciąż w wysokiej cenie, łosoś świeży funt kop. 80, 
wędzony 75 kop., sandacz śnięty 20—25 kop. funt, szczupaki
1 karpie żywe funt od 30 do 40 kop., szczupaki śnięte tunt od 
20 do 25 kop., karpie śnięte funt od 18 do 20 kop., wszelkie 
inne ryby funt 8—9 kop. Jesiotra dziś nie dostąwiono na targ. 
Węgorza funt 30—35 kop. Śledzie uliki sztuka 5 do 6 kop., 
śledzie wędzono 2l/2 do 3 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. 1.15 do rs. 2. Raków drobnych kopa 25 kop.1 
większych rs. 1.50—2.—Nabiał nieco taniej, mleko niezbiera- 
no kwarta 7 do 7'/2 kop., zbieranego 3 do 3% kop., śmietanki 
kwarta 18—20 kop., śmietany 20—25 kop., masło bez soli od 
cO do 27l/; kop. funt, solonego funt tak samo, masło na kwarty 
70—60 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 
5%—15, ser owczy 10—25 kop. za baryłkę, śmietankowy funt 
2d’16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop 20 funt, twarożki od 
5—6 kop., jaja za kopę od kop. 90 do rs. 1, na sztuki świeżo 
u wlościanek za dv a po 3% kop. —Owoce: wiśni funt5%—6 
kop., luba szek funt ■*-/.j do 5 kop., agrestu 8—9 kop., morele 
sztuka 2—3 kop., malin tunt od kop. 15—16, jagód czarnych 
kwarta od 5 do 6 kop., melony sztuka od kop. 25 do 50 kop., 
grzybów świeżych blacik od 15—60 kop., bedłek kupka od 1—2 
kop., gruszki sztuka od %—2 kop., gruszki większe sztuka od 
3 kop., orzechów kwarta 10—12 k., orzechów włoskich kopa 
18—25 kop., orzechów tureckich kwarta 13 do 14 kop. żą­
dają, maku białego kwarta od 15 do 16, siwego kwarta 14—15 
kop., gruszki suszone funt od 12 kop., śliwki suszone krajo­
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 2o—30 kop., powidła funt 
10—15 kop., miodu funt od 17 % do 30 kop., grzybów wianek 
20 kop., cytryny sztuka 4—5k., pomarańczy 6—7 kop. Wa­
rzywa: kartofle garniec od 5 do 6 kop., pietruszki pęczek 
2>/2 kop., cebuli pęczek 3 do 5 kop., czosnku wianek od 6 kop., 
chrzanu pęczek 7—15 kop. rzodkiewki pęczek %kop., szpina­
ku kupka %, szczawiu tak samo, korniszonów biaciK 10 kop., 
kalatjory sztuka od 2 do 5 kop., ogórki kopa od 6 do 20 
kop., szczypiorku pęczek od ‘/2 do 2 kop., marchwi pęczek
2 do 3 kop., buraczków l‘/2 do 3 kop., rzepki pęczek od 2% do
3 kop. Kapusty główka od 1% do 3 kop. Pomidorów sztuka od 
1 do 2 kop.

Magazyny tranzytowe przy staąji Praga kolei warsza- 
wsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 14-go sierpnia 1891 r.
pozostaje:

8 wagonów
4 ,
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BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 
przeniesiony z ulicy Wierzbowej 

na Nr O
poleca 

wyroby pończosznicze, Kołdry, Koł­
derki dziecinne, Sukienki, fartuszki, 
Krawaty, Koszule męzkie, oraz przyj­
muje zamówienia na Mieliznę i Kra- 

wiecczyznę. 981
Ceny umiarkowane.

DOLINA SZWAJCARSKA.

Cyrk letni Scipiona Ciniselli.
Dziś, o godz. 8-ej wieczorem, wielkie świetne 

przedstawienie z udziałem całego towarzy­
stwa. Na zakończenie wielka baletowa pan- 
tomina. Szczegóły wjdiszach. llOlr

W każdą niedzielę l czwartki.
Szkoła Kysunków i Malowania z od­

działem sztuki stosowanej Lud. Wiesiołow­
skiego art. malarza, gmach resursy Obywatelskiej 
lekcje codzienne. 2731

— Dr Kurtz powrócił. Sienna 19 (4—6f), le­
cznica Senatorska 11 od 12—1. 2769

LECZNICA PIERWSZA
A'IVCAfAl (dom hr.Krasińskiego.I-epiętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem Le­
cznicy. (1

Fabryka fortepianów i pianin

Józef Hildt dawniej A. Hofer
przeniesiona z Leszna na Elektoralną 8. — 2592

PATENTA WYRABIAJĄ i SPRZEDAJĄ

J. BRANDT & G. W.NAWROGKI 
Właściciele firmy: A. Mtihle i W. Ziołecld. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
BERLIN Frledriohstr. 78. 589r

— Ajenci do eksploatacji systemu malowania 
farbą, sposobem A. L. Rożestwieńskiego, potrzebni 
do wszystkich miast Królestwa Polskiego. Warunki 
dogodne; ajent główny Nowy-Świat 41, m. 28. 2841

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia nażycie

Specjalna gwarancja dla Ubezpieczonych w Cesarstwie i w Królestwie wynosiła w d. 1 czerwca 1891 r.

896rTowarzystwo „New.-York” pracuje we wszystkich częściach świata.

Suma ta leży nietykalnie w Banku Państwa, nadto Towarzystwo odpowiada za 
zobowiązania w Królestwie i Cesarstwie swoim całym majątkiem.

Bliższych objaśnień udziela Biuro Oddziału Warszawskiego w W'arszawie plac Sa­
ski 5, Filja w Wilnie, ulica Wielka.

Dyrektor Oddziału Warszawskiego

założone 1845 założone
Kapitał gwarancyjny w dniu 1-ym stycznia 1891-go r.

[TANIE FIRANKI.MARSZAŁKOWSKA 148 K&4

A. REMBIERZ
Krak.-l*rzedm. nr 7.

Posiada w składzie swoim wielki wybór obie 
papierowych oraz cerat meblowych, podłogo­
wych i obrusów, wszystko w wielkim wyborze po 
Cenach możliwie niskich. 1041r

Ajent Główny
przedsiębiorstwa malowania sposobem A. L. Rożes­
twieńskiego przyjmuje obstalunki na ma­
lowanie dachów, krat, rezerwoarów, cystern, ko­
minów itd. f t r

(Gwarantuje ośmioletnią trwałość 
malowania.

Nowy-Świat nr 41, m. 28. 2829

— Dr med. Adolf Ko zerski, odbywszy pra­
ktykę szpitalną jako hospitant kliniki profesora Ka- 

1 posi’ego w Wie’dniu, udziela porady lekarskiej w cho- 
! robach skórnych i wenerycznych rano do 91, po 

poł. 4—6. Od 1—2 przyjmuje wyłącznie’kobiety.
1 Próżna nr 3. 2802

Ho iMliWate 
nagrodzone dwukrotnie medalem srebrnym 
z dóbr Osmoliee-Krasinek, sprzedaje biuro przybocz­
ne Ludwika hr. Krasińskiego Krak.-Przedm. 
nr S, od i sierpnia po kop. 35 funt od 
godziny 1O rano do 2 po poł. 2689

— Dentysta Wł. Zieliński powrócił Se­
natorska nr 4, róg Miodowej. 2844

— Dr Anders wyjechał. 2804

Pochlebne świadectwo*
Wiktor Vaissier słusznie zarobił na chwałę, 
On to bowiem wynalazł mydło niezrównane, 
Rozkoszne a przystępne, subtelne a trwałe,
Jednem słowem wynalazł Mydło Congo zwanf

Mydło to firmy Wiktora Vaissier 
w Paryżu.

Reprezentant na Królestwo Polskie p. A. Lipink 
utrzymujący magazyn perfumeryj w Warszawie.953r

Główny Senior 
ArcybractwaPocieszenia Najświętszej 
Marji Panny przy kościele S-go Mar­
cina, przy ul. Piwnej w Warszawie, ma za­
szczyt naj uprzejmiej prosić, ażeby Bracia i 
Siostry na Sesją Elekcyjną, odbyć się mającą 
w Zakrystji tegoż kościoła, w dniu 23 b. m. 
o godzinie 5 po południu, przybyć łaskawie 
raczyli. 1348r

KASA ZALICZEŃ'(Lombard) 

J. BIZBEBGA, 
przy rogu ul. Marszałkowskiej i Chmiel­

nej M 41,
podaje do wiadomości, iż w dniu 20 Sier­
pnia (1 Września) 1891 r. i dni następnych, 
od godz. 10 zrana, odbywać się będzie Licy­
tacja na zastawy nie wykupione i nie pro­
longowane w swoim czasie, oraz fanty wyż­
sze nad 100 rs. wyznaczone, za NIM: 40943, 
52905, 54080, 54727, 57092, 59923.

Prolongaty przyjmowane będą do 14 (26) 
Sierpnia. 1017

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

W Zakładzie Naukowym 
6-klasowym Żeńskim § 

JaiftiSiMei,
Marszałkowska Vrl53 

(róg Królewskiej).

przygotowuje uczniów do Szkół rządowych, 
przychodnich i na stałe.—-Ceny umiarko wane, 
Elektoralna 17. 1C89

Egzamina wstępne odbywać się będą d. 81 
Sierpnia od godz. 10 rauo do 3 po południu. 
Kurs nauk rozpocznie się d. 1 Września.

Przełożony Piglowski.

Najtrwalsze MetlacMiu 
Posadzki z Terrakoty, 

do kościołów, sklepów, 
kuchen, kąpieli, kory­

tarzy i t. d.
Lastrico, Mozaika, 

Piece białe i majolikowe. 
Kuchnie i Wanny 

Maksymilj an Harczyk, 
Warszawa, Krakowskie ■

Podaje się do wiadomości, że ze 
skradzionych ś. p. Marcinowi

Żochowskienau Listów Zastawnych, 
których numera zostały ogłoszone w Gazecie 
Losowań, Kurierze Warszawskim i Gazecie 
Policyjnej z dnia 14 Stycznia r. b., a mia­
nowicie: E/2 107473, 175485, D/2 74071, 67545, 
E/,o 61714, 46290,46895,46294; 41003, 46296, 

; 46298, 46624, 39917, 46299, B/4 13021, 22317, 
2:111, 22118, następujące Listy Zasta-

I wne wszystkie serjf E-ej z r. 1869 
znalazły się, a mianowicie: Jft 107473 na 
rs. 100, .V».Vi 16294, 46624, 39917, każdy po 
rs. 500 i Ni 13927 na rs. 1,000. 1151R

. otwartą zostanie na początku jesieni, chcący 
I wstąpić do takowej, mogą zasięgnąć bliż- 
I szych wiadomości u pełniącego obowiązki 
i Zarządzającego Szkołą D-ra Med. M. 
i A. wasiliewa w Warszawie, Krakowskie- 
I Prisdmiaścia .M AL 1 i8ó8R

FOLWARK
bez serwitutów, włók niecałe 7, ziemi bardzo 
dobrej, z inwentarzem ws elkim żywym i 
martwym, krestencją całą.—Zabudowania do. 
stateczne, ogród fruktowy, sadzawka rybna, 
miejscowość przyjemna, przy kolei Wiedeń­
skiej, od Warszawy G godzin, do sprzedania 
lub zamiany na inną realność. — Szczegóły 
bezpośrednio przy ulicy Widok JC» 22, mieszk. 

I 22, od godziny 4 do 7. 1092

BOBRA BIERNIK”
w powiecie Skierniewickim, trzy wiorsty od 
Radziwiłłowa, rozległości 2ó_'/z włók, z lasem 
i łąkami, w dolnej glebie, sprzedane 

i będą dnia 2 Września r. b.. nowego stylu, 
przed Rejentem Teodorem Walęckim, drogą 
publicznej licytacji, przez Towarzystwo Kre­
dytowe Ziemskie.

Majątek ten nadtye się doskonale do par- 
, celacji.

Bliższych wiadomości udzieli p. Antoni 
| Hordliczka, Wierzbowa 9. 1077

LICYTACJA
na zastawy nie wykupione i nie prolongown- 

j ne w swoim czasie, ow Lombardzie przy ul. 
| Nowy-Świat Mi. 64, dbędzio się dni.i „1 b. 
I m. i dni następnych.

Tamże są do nabycia fortepiany pierwszo- 
j rzędnych fabryk, za przystępne ceny, 1079 

Do wydzierżawienia zaraz
FOLWARK

dziesięcio-wlókowy,
na lat 12, od stacji drogi żelaznej Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej, bliższy Warszawy, wiorst 
18 oddalony.

Szczegóły w Biurze JW-go Ludwika Hr. 
Krwiiibkiego, Krakow, Przodm. Jft 7. 1068

Leonja Rudzka
Przełożona Pensji Żeńskiej 

w Warszawie, 
Zielna Jft 13 lub Wielka M 42. 

zawiadamia osoby interesowane, iż rozszerzą 
i wygodnie urządza swój zakład, oraz, że za­
pis uczennic odbywać się będzie codziennie od 
d. 25 Sierpnia, egzaminy nowowstępujących u- 
czennic 1 Września, od 10-ej zrana do 
“*‘eJ po południu.—Kurs nauk rozpocznie 
się d. 2 Września, 1349R

Szkolą Realna IV-klasowa
(z klasą wstępną),

Leszno Jft i, (róg Rymarskiej 7).
Zapis dawnych uczniów i egzamina nowo, 

wstępujących, rozpoczyna z d. 5 (17) Sierpnia, 
kurs nauk z d. 20 Sierpnia (1 w rześnia); 
egzamina warunkowo promowanych, odbędą 
się d. 19 (81) Sierpnia r. b. 1060

______ St. Gargulskt
Marja Matuszewska

Przełożona pensji wyższej żeńskiej 
w Warszawie, przy ul. Leszno JG 28, 
zawiadamia, że codziennie od godz. 10 do 6* 
na warunkach bardzo przystępnych, odbywa 
się zapis uczennic przychodnich, pensjonarek 
i półpensjonarek.—Lekcje rozpoczną się 20 
Sierpnia (1 Września). 1302R

Szkoła 3-klasowa Miejska 
(z 6-I0 letnim kursem), 
w Częstochowie.

Zawiadamia, iż zapis uczniów i kandyda 
tów, rozpocznie się 8 (20) Sierpnia, lekcj 
zaś 20 Sierpnia (1 Września).—Klasa Ill-i, 
będzie w bieżącym roku otwartą.

Przełożony Szkoły 
i05t> J. Lamparakfi



Nr 22 fi

O Najtaniej! Zegarki, 
^pXZegary, Biżuterja, 
£5 ^Szkatułki samoEra.Uce, 

oraz wszelką reparację,
poleca ,M. POZZI Zegarmistrz,

Nowy-Świat 31 (róg Chmielnej,), 
Zamówienia wysyła za zaliczką pocztową

Cenniki franco. 1837R

OPONY

Dzierżawa
F. BIERNATH,

Senatorska 33. 1309R

Szkolą Prywatna Męzka
1 Grochowskiego,

Nowy-Swiat Jś 28.
Specjalnie przygotowuje uczniów do gi­

mnazjum.—Zapis kandydatów codziennie od 
godziny 9 zrana do 3 po południu, 1088

bardzo korzystna,
pod Warszawą, 190 morgów.—Dochód stały 
oprócz gruntów wynosi rs. 3367—Do mtere- 
su trzeba rs. 6,000. —Wiadomość ulica Nal©. 
Wki flś 45, Lindenfeld.____  1065

500 rs. 500 rs. 
Kachetyńskich Win AŁ AZ AŃ. jeżeli o- 
każą się nienaturalneini. Sprzedaż odbywa się 
na Krakowskiem-Przedmieściu jV 85, ceny bu- 
telki od 40 kop. do 3 rs., dla kupców zas na 
wiadra od 6 do 20 rs. Dla kupujących hurtem 
odstępuje się procent.

io78 Właściciel Ms Anironow.
| Aniela Hoene I
n Przełożona 6-kiasowego Za- 
R kładu Naukowego Żeńskiego, g i 

przy ui. Mazowieckiej Jft 4, B j 
podaje do wiadomości Szanownych Ro- n i 

m dziców i Opiekunów, że zapis uczennic 9 
ES tak pensjonarek jak i przyehodnich, za- B 
■ czyna się w dniu 20 Sierpnia. 1243R B

P O D Z i 5 K ° W A N I E.
W miesiącu Kwietniu r. b., córka nasza 

Zoija zachorowała niebezpiecznie na krup.— 
Wezwany W-ny Dr. Legis, z Ozorkowa, wi­
dząc groźne położenie dziecka naszego i nie- 
thybną śmierć, chwyci’ się ostatecznego śro- 
ika, przystąpiwszy do ^peracji, przez zapu­
szczenie rurki w krtań. Za tak szczęśliwe u- 
ratowanie naszego dziecka od niechybnej śmier­
ci, nieodstępno pielęgnowanie i znajomość 
sztuki lekarskiej, składamy serdeczno publi- 

podziękowanie W _nin Logis) zagy. 
łając dziękczynne modły do Stwórcy za jego 
zdrowie.—Tomasz i Paulina Łakomscy, 
Kowalewice pod Ozorkowem. 1082

KURJER WARSZAWSKL—Dnia 16 sierpnia 1891 h

OGŁOSZENIE

SPRZEDAJĄ 
najdoskonalsze maszyny 

dla Fabryki, 
GWOŹDZI DO PODKÓW.

Fabryka może dawać 

z górą 8O°)0 zysku, 
szczegóły- u J. Ozol, Moskwa, Bolszaja Bron- 
zaja JCs 29. 1013

W Szkole Realnej sześcioklasowej 
Prywatnej Wklej.

przy ul. Hortensja Jft 2, 
zapis uczniów na rok szkolny 189’/, rozpocz- 
nie się 5 (17) Sierpnia r. b., egzamma nowo- 
Wstępujących 12 (24) t. m., wykład nauk 20 
Sierpnia (1 Września). Wszyscy dawni ucz­
niowie tej szkoły winni dopełnić zapisu przed 
11 (23) b. m., po tym bowiem terminie roz- 
pocznie się przyjmowanie nowych uczniów i 
miejsce ich może być oddane komu innemu. 

Uczniowie warunkowo promowani, prócz 
dopełnienia zapisu we właściwym czasie, win­
ni stawić się osobiście w Kuncelarji Szkoły 
19 (31) b. m., dla poddania się egzaminowi.

1055 Przełożony Szkoły

Wojciech Górski.

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,

Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegacze na wypadek ognia lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, | 
ręcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonanie urządzeń i podej- 

mój o się rocznej konserwacji takowych. 4r
Warszawa, ulica Próżna Jffr 1O.

DYSTYLATOR,
z wieloletnią praktyką, specjalista, z ohln- 
bnemi świadectwami, poszukuje odpowiedniej 
posady. — Łaskawe oferty proszę nadsyłać; 
Warecka Jfs 9, m. 28. 1082

Konstancja Swołyńska 
Przełożona Pensji Żetńskiej 4-kla- 

, sowej, 
Nowy-Swiat > 

zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów, że 
kurs nauk rozpocznie się 20 Sierpnia (1 Wrze­
śnia). Zapis uczennic przyehodnich i pensjo­
narek, przyjmowanym będzie codziennie od 
8 (20) Sierpnia, rano od 10—12 i od 4 do 5 
po południu.1320R

miiymniE!
Brak mi słów dla wyrażenia wdzięczności 

p. Juljanowi Dreherowi optykowi, utrzy­
mującemu swój zakład przy ul. Szpitalnej 
M 6, za trafny i nader stosowny dobór 
okularów (dalekowidzów) i binokli do 
czytania.—Mogę go tylko polecić wszystkim 
co dla poratowania wzroku, są w potrzebie 
zaopatrzenia się w sztuczne szkła, a pragną 
je nabyć tanio i dobrze. 1301r

Dym. Podpułkownik A. Necki.

Podaje się niniejszem do wiadomości, iż w 
Poniedziałek dnia 19 (31) b. m. Sierpnia, w 
Kancelarii 13-go Biełozierskiego Jenerała- 
Feldmarszałka Hrabiego Lassi pułku piecho­
ty, w obozie Gąsiorowo, o wiorst 6 odległym 
od stacji Małkini Drogi Żel. St.-Petersbur- 
sko-Warszawskiej, odbędzie się licytacja gło­
śna na dostawę 2,500 kołder wełnianych dla 
niższych stopni pułku służyć mających. — 
Fabryki, oraz inne zakłady przemysłowo, ży­
czące podjąć się dostarczenia kołder, raczą 
przysłać na licytację agentów swoich, którzy- 
by mieli z sobą ilość niemałą kołder okazo­
wych w rozmaitym gatunku. 1338r

PTASZNIK 
z Tyrolu, 

Fantazyjka na dwa najulubieńsze motywa 
„Do Młodości” i „Jeszcze raz”, ułożona 

na Fortepian przez W. Krogulskiego. 
Cena 40 kop.

Wyszła nakładom G. Sennewalda, Mio. 
dowa 6 i jest do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych.

Poprzednio wydano: 
„Do Młodości" Wekerlina (śpiewana w 
Ptaszniku przez p. Adolfinę Zimajerową).— 

Śpiew z tow. fortepianu.
Cena 30 kop. 1304 

Pod prasą—NOWE WALCE

Ivanovici „Incognito” 
CzMia „Niezapominajki” 

:downie i Prysznice pokojowe,- 
Aasijnki Jo Mów i do masła. 
Sikawki roczne io polewania, 
Menie osrodowe i Lichtarze, 
Łóżka i Umywalnie żelazne, 

poleca

ALFREDA 0RTHWEI8,
ulica Czysta Jft 8. 1263R

SEWERYN MAZUR i Ska j 
OBICIA-CERATY-ROLETY 1 

oraz GZEMSY do okien. |

WYBÓR WIELKI 
Ceny jak zawsze JWJW.

JPlac 'Teatralny, obok Matusza. 971r

KĄPIELE MORSKIE BLANKENBEBGHE 
(13 E L Gr J A).

Sezon rozpoczął się d. 1 Czerwca
Pierwsze miejsce kąpielowe w Europie, w którem spacery nad wybrzeżem morskiem 

zostały oświetlone promienistemi latarniami przez kompanję paryzką. Brzeg czysty, pia­
szczysty, bez kamieni. Nieporównane położenie hygieniczne. Służba kąpielowa uorganizo- 
wana przez zarząd miejski i pozostaje pod jego nadzorem, niczego nie zaniedbano, co do 
bezpieczeństwa i wygody gości przyczynić się może.

Nowe Casino, prawdziwie prześliczne, 
wybudowane w sezonie 1886 r.

Gra w niem orkiestra, złożona z 75 artystów.
Ten pałac festynów mieści pomiędzy innemi: wspaniałą salę koncertową na 4,000 

osób, piękną salę balową, wytworne foyer z rotundą dla dam, dwie piękne sale bilardowe, 
salon do palenia, wiele gabinetów do czytania i t. p

Codziennie bale i koncerta.
Miasto posiada również i teatr.
Tramwaj parowy, pod względem toru zupełnie do drogi żelaznej upodo­

bniony, łączy Blankenberghe z Ostenda.
Blanlienberghe włączonem jest do wielkiej sieci dróg żelaznych, 25 pociągów dziennie 

doń prowadzi; stacja pocztowa, telegraficzna i telefoniczna. 1240R

Nauka i wycl|OWanie.

Angielska Metoda Reussnera dla samoucz­
ków kop. 75.—Metoda Niemiecka kurs ni2- 
szy do kop oprawny 75 kop., kurs wyż­

szy rs. i kop. komplet (°ba kursa) rs.
. ■'Elementarz polsko-niemiecki i russko- 

niemiecki z i4.ma wzorkauli pisma, 200 obraz­
kami kop. 85, 20 1(J oprawny kop. 45. — Ele­
mentarz p0lski z 20-ma wzorkami pisma, ry­
sunków i obrazkami (340 figur) kop. 25 i 4. 
Dopłata na pocztę 20' kop. do każdego rubla.— 
¥ w ra Reussnera), ulica Marszałkow­
ska 142, Warszawą, 19856

Adres: Nowozałożonej szkoły froeblowskiej
z nauką ogrodnictwa. Mokotowska 55.- He- 

jena Borowska. 22625
Angielka świeżo przybyłą swoim kosztem,

z trancuzkim i muzyką, do umieszczenia za- , 
raz. Biuro nauczycielskie pierwszorzędne Ja- ! 
sińskiej, Berga b, parter, 227?r
Adres: Kaucjonowane biuro nauczycielskie !

W. Max Szkolna 8, rekomenduje: nauczy- i 
cieli, nauczycielki, bony. 22812

Buchalterji wyucza z upoważnienia wła­
dzy specjalista S. Regulski, ulica Erywań- 
łku 8. 22927

Francuzka potrzebna na demi-place. Hoża 
7, m. 43,_______ ___________22862

Konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs.
IlAngielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 21244

| ekcje francuz),iego lub muzyki 3 rs. mie- 
Lsięcznie. Ciepła 7, mieszkania 64. 1-sze pię­
tro.  22790

Na letnie miesiące ceny zmniejszone w naj­
tańszej w kraju szkole kroju i szycia. Pa- 
tanta wydoję. Przy szkole pracownia sukien, 

oąryć damskich Zo(ji Miniewskiej. Żórawia 
2l>. 23025

pomieszczenie dla panienki kształcącej 
I się w muzyce, innych przedmiotach, u by­
łej ochmistrzyni pensji wyższej. Fortepian, 
konwersacja liancuzka. Długa 25, mieszka­
nia 28, od 2 do 5. b 21521

Paryżanka udziela lekcyj konwersacji fran- 
cuzklej zbiorowej, 3 razy tygodniowo, 2 go- 
dziny 3 rs. miesięcznie. Elektoralna 28. 22744

Poszukuję konwersacji francuzkiej. Zgłosić 
się do stróża domu: Wspólna 28 22931

Prof, de Prechamps, Długą 2k Niemka z 
doskonałym trancuzkim do umieszczenia, 
doskonała rekomendacja, 221’93

Ctudent udziela lekcyj. Gruntownie matema- 
wtyka, francuski, niemiecki. Śliska 11. Adres 
uprasza zostawić n stróża._______-3038_____
liczę dokładnie kroju metodą Worth’a—mam 
Upatent. Żórawia io, m. 14. 22143

li oniemienia osobiste.

Kawaler lat 27, katolik, mający dom w War- 
sZawie bez długów, wartości 70 tysięcy, ka­
pitału 20 tysięcy, z braku znajomości poszuku­

je w drodze ogłoszenia żony z posagiem lub 
bez. Oferty z curioulum vitae proszę składać 
poste-restanto Warszawa dla „Witolda.” O 
wysłaniu proszę zawiadomić w Kurjerze. 22646 

lUtężczyzna lat 30, wykształcony, szlachcic, 
lllposiadający majątek ziemski, życzyłby oże­
nić się z osobą mającą odpowiedni majątek dla 
spłacenia współwłaścicieli. Bliższe informacje 
listownie, po zawiadomieniu o życzeniu zawią­
zania korespondencji tymże sposobem pod l.Ł 
K. J. X. poste-restante Łuck wołyńskiej gu- 
bernji. 22746

ułody człowiek, przystojny, wykształcony, 
lllmający 1,200 rs. rocznej pensji, przybyły z 
dalekich stron w celu ożenienia się, poszukuje 
panny dobrego usposobienia, Oferty nadsyłać

pod adresem: Galiąja, Tarnów, poste-restante 
Dr. E. K.__________________  22404
odpowiedź od „Lucyny G." wysłana poste- 
Urestante Warszawa.____________ 23024

*<»sady i prace.
a) Poszukiwana.

Buchalterka znająca języki: polski, nie­
miecki, francuzki poszukuje posady. Adres:

Wspólna J6 42, m. X 15. 22753

porze lany, kawaler, prowadzący specjalnie 
Ukartoflane drożdże, znający wszelkie formal­
ności akcyzne, poszukuje odpowiedniej posady. 
Zielna 42, miaszk. 19. 22887

Korespondencję handlową polską, russką 
Rfrancuską załatwiani na godziny. Kanonja 
26, mieszk. 4. 22981

ułody człowiek, kawaler, z praktyką, po- 
Iłlszukuje posady przy gospodarstwie. Oferty 
proszę nadsyłać do biura ogłoszeń, Senator­
ska 26, dla „Gospodarza.” 2253r

praktykant z dobrą rekomendacją, poszuku- 
I je zarz miejsca w przemysłowem gospodar­
stwie. Poczta Strzegowo, powiat Mławski. 
S. Z, 22819



Wdowa młoda, inteligentna i energiczna, 
miłej powierzchowności, znająca się na go­
spodarstwie wiejskiem i miejskiem, poszukuje 

miejsca do zarządu domem u pojedyńczej oso­
by. Wiadomość: Sienna te 19, mieszkania 6, 
od 9 do 12-ej. 229-0_____
Zdolny ślusarz-montsr poszukuje miejsca 

maszynisty lub majstra na stałe. Oferty 
przyjmuje Biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod 
„Ślusarz.”_____ ,_________________22691'

b) Zaofiarowana.

Adres. Z powodu zupełnego zwinięcia maga­
zynu tania sprzedaż mebli, garnitury czarno, 
orzechowe, kredensy, stoły, krzesła, szaty, łóż­

ka, otomaty, umywalnie i inne. Mokotowska 
59, przy placu sw. Aleksandra, prawa ofi­
cyna, Koperski. 22617

Buchaltera i korespondenta w językach pol­
skim, russkłim i niemieckim, z pięknym cha­
rakterom pisma, poszukuje tutejszy dom han­

dlowy. V łasnwręczne oferty z warunkami 
przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego pod 
N. K. R. 22992

F anny umiejące dobrze w ręku haftować i 
cerować, znajdą stałe i opłacalne zajęcie w 
fabryce haftów mechanicznych Leopold Lulla, 

ulica Dzielna te 15. Pierwszeństwo mieć bę­
dą, które już pracowały w pracowni haftów 
ręcznych.________________________ 22999

Potrzebna młoda posługaczka przychodnia 
z legitymacją. Jerozolimska 16, mieszka- 

nia 5._________________________23023_____ .
Potrzebne są zaraz panny zdolne db sukien 

i okryć. Wiadomość w magazynie p. Sierz- 
putowskiej, Czysta 8. 22877 
notrzebny uczeń do składu papieru M. Ku- 
F pferstein, Podwale 22. 22926
noszukuje się na wyjazd do Sewastopola 
I chrześcjanki wykwalifikowanej w ubieraniu 
kapeluszy damskich. Język ruseki wymagal­
ny. Wiadomość w hotelu Paryskim, skład ta- 
baczny W -go Kogen.____________ 23001

Kupno i sprzedaż.
a X Talerze fajansowe tuzin po rs. 1.20 po- 
R/leca Fijałkowski, Bracka Jiś 20. 22572

S X Serwisy do herbaty na 12 osób po rs. 6, 
M/poleca Fijałkowski, Bracka 20. 22572

« X Tuzin szklanek do herbaty po 75 kop. i 
iA /rs. 1 za tuzin, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 22572
B X Garnitury na umywalnie po rs. 3.50 po- 
pą/leca Fijałkowski, Bracka 20. 22572

A x Talerze granitowe na sposób angielski, 
fl/bardzo mocne, tuzin po 1.80, poleca Fijał­
kowski, Bracka 20. 22572
fl X Talerze granitowe angielskie, nie thiką- 
M/ce się, tuzin po rs. 2.25 lub 2.70, poleca Fi­
jałkowski, Bracka 20. 22672

altana wystawowa, kiosk, dębowy', obszerny, 
^oszklony, rozbierany, kosztował 1,000, dla 
braku miejsca sprzedam mniej 300. odpowie­
dzialnemu skredytuję. Ul. Złota 34, mieszka­
nia 23. 23033

s leltsy Baytel. szkło, porcelana, fajans, szy- 
Mby, djamenty szklarskie. Podwale 7. 22099 
fi Jeksy Baytel, klosze paryskie do zegarów. 
fęPodwale 7. 22099
Bleksy Bay tel, poleca własnego wyrobu bu- 
Htonierkl, szprycki, rurki do picia wód, sprze­
daż hurtowa i detaliczna. Podwale 7. 22099

aj Doniczki do kwiatów prześliczne od 
fi/rs. 2 kop. 50, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 22572

Bilard do sprzedania nowy, średniej wielko­
ści, łnzoWy, za rs. 250, z przynależnym kom­
pletem. Wiadomość: Hoża 23, mieszkania 14, 

od godz.-10 do 12-ej w południe. 23085 
Binokle, okulary ściśle zastosowane, najcel- 

niejszych fabryk, w wielkim wyborze, po­
leca „najtaniej” optyk Juljan Dreher, Szpital­
na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re­
paracje._______________________ 1419r_____
ir.rama do wozowni, z futrami, okuta, poma- 
ŁJlowana, tanio do sprzedania. Ulica Piękna 
te 47. 22838

Dobra okazja! Jest do nabycia za przystępną 
cenę koń pociągowy z uprzężą i wozem.— 

Marszałkowska 151, wiadomość u stróża do­
mu._______________________ 22747________
Do sprzedania tanio szafy, łóżka. Ul. Śli­

ska te 53, m. 1. 22748

HX Serwisy fajansowe na 12 osób, w kwia- 
A/ty malowane, zawierające 115 przedmio­
tów, po rs. 32, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 22572
fi \ Serwisy stołowe z pięknej porcelany, w 
M/kwiaty lub najnowsze derenie ręcznie ma­
lowane, na 12 osób, składające się ze 116 przed­
miotów, po rs. 50, poleca Fijałkowski, Bra­
cka 20. 22572
R X Wszelkie wyroby porcelanowe, szklane, 
H/fajansowe, sprzedajo po cenach najniższych 
skład malarni porcelany, szkła, fajansu Fijał­
kowskiego, Bracka 20, lokal prywatny. 22372
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Ekstrakt mięsny Liebiga, skład główny u
Karola Jacobson, Elektoralna 20. 19r

Fortepian sprzedaję, zamieniam, wynajmu­
ję, reparacje, strojenia. Nowy-Świat 56, Kę­

dzierski. 21310
Fortepian prawie nowy rs. 265 sprzedam.— 
F Mokotowska 59, m. 21. 22200
raetony petersburskie, amerykan, kareta 
F2-osobowa, wolant, są do sprzedania, przyj­
muję wszelkie obstalunki i reparacje powozo­
we. Ceny przystępne. Plac Witkowskiego 
te 3. 2.942

Jest do s'przedania kredens, stół, szafa do su­
kien, dwanaście krzeseł, sprzęty kuchenne.—

Ul. Ogrodowa .hi 6, mieszkania 6, od godziny 
3do 6-ej. 22745  
U asy ogniotrwałe o 25°/,, tańsze od innych 
h cenników. Ul. Marszałkowska 125, Sikor­
ski. 18163

ceny tanie. Maków, Solna 9.

Na raty! Zegary ścienne regulatory, budziki 
u zegarmistrza W. Ostrowskiego, Plac św. 
Aleksandra 14. 22909

ipjśeble z powodu wyjazdu do sprzedania ta- 
Jłinio, garnitur, łóżko, umywalnia, kredens 
dębowy, stół i krzesła. Bracka te 11, stróż 
wskaże. 22817

Łf aflowych piecy siedemdziesiąt, sprzedam ta- 
ftnio zaraz; odbiór Skierniewice,Lewicki, tam­
że- 2216r

Miedrogo sprzedam suknię świeżą z zagra­
li nicy oraz kufer podróżny. Królewska 31, 
m. 8. 22922

Maszyna Singera oryginalna za 18 rs. do 
sprzedania. Ogrodowa 50, ni. 25. 23015

Meble rozmaito nowe i używane, całe urzą­
dzenia lub pojedyńcze sztuki. Wybór duży, 
ceny tanie. Maków, Solna 9. 22816

Meble nowe i używane tanio, garnitui ~zo 
stołem od rs. 50, otomany 22, szeslongi 17. 

kompleciki cztery krzesła i kanapa 30. Zakład 
przyjmuje wszelkie obstalunki i przeróbki.— 
Marszałkowska 117, Myszkowski. 22818

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaito inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslong, szafki lu­

strzane. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 22809

j/retony, juty, rypsy wełniane, koteliny, po 
Rcenach niepraktykowanie niskich w składzie 
dywanów Kiltynowicza, Mazowiecka 16. 1637r 
Kocioł systemu kornwalijskiego, z armaturą, 

w doskonałym stanie, sprzedam. Powierzch­
nia ogrzewana 24 metry kwadratowe. Piękna 
23, stróż wskaże, do godz. 2-ej.________ 22774

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inno po niepraktykowanie niskich cenach. 

Krakowskie-Przedni. 10, m. 6. 22990

Fh yśliwym odstąpię udział polowania, lan- 
Blffkastrówkę, przybory, tanio; od 10—3-ej, 
Nowy-Świat 27—7. 22733

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 11, 

m. 13, w bramie na lewo. 22992

Lustra na raty sprzedaje najtaniej miejsco­
wym i na prowincję fabryka Maurycego Sil- 
berberga, Rymarska 8. IJroszę uważać na do­

kładny adres i numer 8.__________ 22803

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki. 

Marszałkowska te 108, od ulicy Chmielnej 
Jf; 37, m. 30. 23017

Portmonetki, portfele, portcygary etc. wła­
snej roboty sprzedaję po cenie umiarkowa­
nej oraz przyjmuję zamówienia i reparacje ta­

kowych. K. Czerewski, Elektoralna 13. 23021 
Bsy myśliwskie, dog młody oryginalny nie- 
I drogo oraz wiadomość o sklepie dobrym, ta­
nim. Podwale 18, m. 6. 23028

Sstukaterja do sprzedania za bardzo przy­
stępną cenę w domu przy ulicy Wolskiej 

te 14. 2254r
‘i" ratnny i wieńce metalowe, od skromnych 
i do b. ozdobnych, po zniżonej cenie u Alfreda 
Orthwein, ul. Czysta 18.2100r

50 skopów opasowych 
kop. funt żywej wagi,

Błoniem.

do sprzedania po 5 
w Bramkach, pod 

22.25
Qnnn zgrzebeł do czyszczenia koni, ła- 
uUUU dnie wykończonych, do sprzedania 
po 120 kop. za tuzin. Senatorska te 28, Ol­
szewski. 2238r

Interesa handl. i iiiająt.

Antreprenera poszukuję, któryby się poć|jął 
wybudować front na spłatę, obecnie docho- 
du rs. 1,600, Łucka teł 33. 22956

Bardzo zdolna modniarka, panna, poszukuje 
wspólniczki z odpowiednim kapitałem do za­
łożenia magazynu. Wiadomość: Bielańska 24, 

1-sze piętro, od 5 do 7-ej.___________ 22859
Dom przy pierwszorzędnej ulicy Warszawy 

do sprzedania za bardzo umiarkowaną cenę.
Wiadomość: Warecka 9, mieszkania 7, od go­
dziny 6 do 7 */2 wieczorem. 23020

Do sprzedania sklep kolonjalny z całko- 
witom urządzeniem, wraz z maszyną do kra­
jania cukru i rębaczem. Wiadomość: Pańska 

Aa 53, w dystrybucji.___________ 2282r_____
Dom piętrowy na Nowej Pradze, przy ulicy

Brudzieńskiej, blisko nowych rogatek, do­
chód 670 rs., do sprzedania. Senatorska te 29, 
u stróża. 22834

Do sprzedania sklep kolonjalno-spożywczy
z dobrem powodzeniem. Wiadomość: Mar­

szałkowska 95, mieszk. 52. 22760
Do sprzedania sklep spożywczy, ul. Dziel-

na te 33. 22943

Do sprzedania sklep urządzony, z towarem 
wartości 6,000 rs., z wykupionym patentem 
do Nowego Roku i opłaconem komornem do I 

1-go października r. b. Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26. 2270r

Dom do sprzedania z placem 3,000 łokci. Ul.
Kamionkowska, w bliskości rogatek mo­

skiewskich. Wiadomość; Skaryszewska te 3,. 
m. 11, na Pradze.______________ 22929
Do sprzedania zakład przemysłowy wodny

Rekówka, gubernja radomska, dobra Ciepie­
lów-, obejmuje stawu zarybionego 168 morgów, 
na rzece Białej, od togo miejsca spławnej; obe­
cnie znajduje się młyn-perlak-tartak i zabudo- ! 
wania po dawnej papierni. Wiadomość u W-go 1 
Karczewskiego w redakcji Kurjera Warsz., a 
bliższa na miejscu. _______ 22762
Jest do sprzedania dom murowany parterowy 

wraz z urządzeniem restauracyjnem, bilar­
dem, kręgielnią i wszelkiem zagospodarowa­
niem, cena przystępna. Wiadomość: Senator- 
ska te 3, w restauracji „Swoboda."_____ 22919
Jest do sprzedania lub zamiany na dom w

Warszawie albo majątek ziemski willa „O-_ 
rion” w Ciechocinku. Wiadomość do 20 wrze­
śnia na miejscu u właściciela, później Złota 31, 
m. 16, od 3—ó-ej. 2L07J 
Wtoby miał do sprzedania dom drewniany, 
Iftlub murowany, z ogrodem od 2-ch do 3 ch 
mórg, w mieście powiatowem, w którem są 
szkoły i żeby był położony nie w środku mia­
sta, a blizko kolei, zechce nadesłać ofertę do 
sklepu mydlarskiego w Warszawie, ul. Wiel­
ka te 52. 22764

Jj o k ale.

estauracja do odstąpienia za rs. 400.— 
Wiadomość: Szpitalna te 4, w szynku. 23003

l/toby miał do zbycia sklep niciarsko-no- 
IVymberski, w dobrym punkcie miasta, ze­
chce złożyć adres w Kantorze Kurjera, pod 
!:t. ” C- A. 22806

Rubli 4,U00 na spłatę hypoteczną domu wśród 
miasta potrzebuję, dam większy procent.— 
Pośrednictwo wyłączam. Adres: „Hypoteka" 

Kurjer."______________________ 23019_____
ęklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
wnia. Ul. Średnia te 7, Nowa Praga, w domu 
Nawrockiego. 22784
Cklep spożywczy do sprzedania. Podwale 
Ute 24. 22S25  
ijuspójnika z kapitałem rs. 10,000 poszukib 
Baję do interesu pewnego i solidnego. Oferty 
sub „10,000” w Biurze ogłoszeń Rajchmana i 
Frendlerą, Senatorska 26. 2252r

lit. Z.C. A.

Plac do sprzedania łokci  18,380, w blisko­
ści rogatek wolskich, zdatny na fabrykę.— 
Wiadomość: Krucza te 46, m. 6. 22546

Potrzebna zaraz suma 8,000 na dom w pier­
wszorzędnym punkcie miasta po 35,001) To­
warzystwa i 24,000 prywatnego. Nowy-Świat 

fŁ7, ni. 8, do 11-oj, od 3 do 6-ej. 23034
Plac 8,0.38 łokci kwadratowych, narożny, od 

dwóch ulic, Ludna te 9, tanio sprzedam.— 
Wiadomość: Ordynacka te 10, w składzie wę­
dlin. 22925

i/ażdego czasu 6 pokojów-, przedpokój, kuch- 
nnia, spiżarka, schowanko, wygódka, balkon, 
piętro. Zórawia 29, stróż wskąże._  22031 
Mtobymiał do odnajęcia przy familji mały 
ftpokoik z osobnem wejściom, z możliwie skro- 
mnem umeblowaniem, proszę złożyć adres 
wraz z ceną takowego w kantorze Kurjera pod 
literą K. K. 22742

11X A. Wróblewski i 8 -ka, kantor przewo- 
H/zowy, Nowo-Senatorska te 6, Filja Nowy- 
Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 3Sr

Dwa, trzy pokoje umeblowane, razem, oso­
bno, usługa, samowar. Erywańska 5, miesz­
kania 1.  23022

Do wynajęcia budynek, odpowiedni na fa­
brykę lut> skład, od d. 1 października 91 r.

Wiadomość: Smolna te 28, u właściciela do­
mu. 22155

Dom oddzielny, w środku miasta, kwalifikuje 
się szczególnie na biuro, restaurację i t. p., 

a także stajnia i wozownia do wynajęcia. Wia­
domość: Oboźna 5, m. 2. 22924
Fmerytka z synem, mieszkająca z pary- 
Łżanką, poszukuje małoletnich chłopców. Bliż- 
sza wiadomość: Elektoralna 28/43. 22743

Jest do wynajęcia pokój obszerny przy fa- 
miłji dla damy. Może być z całodzionnem 

utrzymaniem. Wiadomość w składzie papieru, 
Krak.-Frzedm. 24. 22654

Osoba pojedyńcza może znaleść pomieszcze­
nie przy inteligentnej rodzinie, z całodzien- 
nem utrzymaniem, za rs. 15 miesięcznie. Ka- 

nonja _te_8.  22768

Pomieszczenie dla dwóch panienek kształ­
cących się, najtroskliwsza opieka, konwer­
sacja niemiecka, francuzka, fortepian. Złota 

40, mieszkania 1. 22620 
poszukuje się od kwartału 2-ch mieszkań 
I w okolicach ogrodu Krasińskiego, składają­
cych się: 4 pokoje, przedpokój i kuchnia i 3 po­
koje, przedpokój i kuchnia. Oferty składać w 
kantorze Kurjera Warszawskiego pod litera­
mi^ L. P. 22770

Pomieszczenie dla dzieci od lat czterech do 
dziesięciu, z utrzymaniem i wszechstronną 
opieką. Marszałkowska te 119, mieszk. 12, od 

10-ej do 6-ej.____________________ 22056
fjokoje elegancko umeblowane, z wszelkiemi 
s wygodami, do wynajęcia każdego czasu, 
1-szo piętro. Chmielna 10, mieszk. 1. 23027
Różne lokale tauio do wynajęcia. Ulica Zło- 
_ta_2. 22980 

ętancja dla panien z inst. muzycznego lub 
Opensji. Fortepian doskonały, konwersacja 
francuzka,. niemiecka, angiebka, opieka rodzi­
cielska. Zórawia 15, m. 14. . 22679
ęklep okazały, z pokojem i przedpokojem 
Ozaraz do wynajęcia za rs. 825 rocznie, na 
Krakowskiom-Przedmieściu te l.wdomu Świę- 
tokrzyzkim. 22843

W demu na Lesznie pod te 21, jest do wy­
najęcia zaraz lub od 1 października 6 pokoi, 
przedpokój i kuchnia;—również od 1 paździer­

nika 9 pokoi obszernych na fabrykę lub na 
lombard do wy 11 aj ęcia.22G5r

ii cińesieiliA rozmaite.

TX Najtaniej poleca Gustaw Arnold i S-ka, 
£/ulica Kotzebue te 2. 2268r

Akuszerka przyjmuje panie na słabość,, ku­
rację, czas dłuższy-, bez legitymacji umie­
szczenie dziecka. Pokoje oddzielne. Chłodna 

te 21. 22858

D Najtaniej poleca Gustaw Arnold 
Kotzebue te 2. 2

"S\ Chustki
Ł/rs. 1.75.
'JX Pledy wełniane na ubrania od rs. 7.50.
£7 ___________________ 22681-

Febus”. Hurtowy i detaliczny skład nafty 
i benzyny russkiej Najwyżej zatwierdzo­
nego Towarzystwa Braci Nobel, Marszałkow­

ska 146, dostawia naftę do mieszkań po 26 kop. 
garniec Zamówienia przyjmują sklepy stowa­
rzyszenia „Merkury.” Brenery, szkła, knoty 
i części zapasowe do lamp wszelkich syste­
mów. 23026

Klucz kasy żelaznej zaginął. Znalazca zechce 
zwrócić za nagrodą. Wiadomość: Solna 14, 
stróż wsltaże. ’ 23032

Kluczy pęczek, około 10-u sztuk zgubiono 
we czwartek wieczorem, 1/13 sierpnia, w o- 
kolicy ulicy Świętokrzyskiej, klubu myśliw­

skiego, cyrku, hotelu de France lub Mokotow­
skiej. Łaskawy znalazca zechce takowe zwró­
cić nn ulicę Swiętokrzyzką te 32, za sowitą 
nagrodą.  22973

Oszczędność. Najpiękniej odświeża, prze­
rabia, pierze chemicznie, farbuje odzież 
męzką, źle skrojonej nadaje formę modną. 

Pierwszy zakład reparacyjny. Marszałkowska 
te 143. —_Jan. 22780

Pracownia krawatów „Louise," Orla 10, 
wyucza w trzech tygodniach wszelkich faso­
nów krawatów, oraz przyjmuje robotę z dane­

go materjału. _________ 2271r

Uwaga!!! Fabryka stiników trykotowych, 
oraz pracownia okryć damskich pod firmą

K. Mantey, Świętokrzyzka 8, przeniesione po­
stały na 1-szo piętro w tym samym domu. 
Ceny najniższo, fasony najświeższe. 22913

Akuszerka Dombrowicz, b. starsza przytułku 
położniczego, przyjmuje chore panie, jako- 
toż zamówienia w miejscu i na wyjitzd. Złota 

6, parter, przy Marszałkowskiej. 22556 
Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­

bość, czas dłuższy lub kurację, bez legity­
macji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 
te 21. 22517

"2\ Serwety gustowne, tkano od rs. 1.50. 
Q _  2268r
"yX Portjery gustowne, tkane, kdmplet od 
£ hs._4.5O. _____________ 2268r
7X Kołdry gustowno wełniane od rs. 2.25. 
£7 2268r
-j\ Chodniki trwało, łokieć od kop. 12. 
/ ) 2268r

Ważne dla cukrowni, browarów, dystylarni, 
przędzalni, farbiarni, mydłami, hut szklan- 
nych, dróg, żelaznych, konnych, wszelkich bu­

dowli. „Exsiccator." — Broszurka bezpłatnie. 
Rittor^XVarszawa. 2179r

1 i S-ka,
-__________________ 2268r

wełniane letnie i zimowe od 
2268r

» Rolety drelichowe mechaniczne odrs. 1.50. 
________ __ 22681-

Firanki gustowne, okno od rs. 1.50. 
/) 22681-
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